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Halina Janecka dziękuje w imieniu wyróżnionych medalami „HZJ”.
Fot. — K. Przychodzki

i Uznanie dla wielkopolskich handlowców 
■ Medale dla najlepszych

Koncert w Operze Poznańskiej
Prawdziwym świętem wielkopolskich handlowców nazwać 

można niedzielę. 1 grudnia. Ponad sześciuset pracowników 
handlu z Poznania i województwa, wyróżnionych w’e współ­
zawodnictwie o HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI, zebrało się 
w Operze Poznańskiej, na imprezie podsumowującej kolejny 
etap kampanii. Laureatom wręczono 77 medali „HZJ” (pełną 
listę nagrodzonych publikowaliśmy w sobotnim numerze 
„Głosu”).

cym. Te wielkości nakładają 
określone zadania w zakresie 
unowocześniania form sprze'- 
daży, lepszego wyposażenia 
sklepów — ale nade wszystko 
wymacają jeszcze większego

Dokończenie na str 2

W przededniu górniczego święta

E. Gierek i P. Jaroszewicz
wśród górników Zagłębia Miedziowego
2 bm. w przeddzień dorocznego górniczego święta „Bar- 

burki” — w Zagłębiu Miedziowym w Lubinie przebywali 
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek oraz prezes Rady Mi-
nistrów Piotr Jaroszewicz.
W towarzystwie gospodarzy 

Dolnego Śląska z I sekreta­
rzem KW PZPR we Wrocławiu 
Ludwikiem Drożdżem oraz mi 
nistra przemysłu ciężkiego Wio

Narada gospodarcza ZSMW

Młodzi o kształcie
rolnictwa przyszłości

-------. Inicjatywa
I. współzawod- 
jnictwa załóg 
'placówek han- 
I dlowych i ga- 
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} nych o medale 
। „HZJ” zrodziła 
* się przed cztere

ma laty w „GŁOSIE WIEL­
KOPOLSKIM” i została podję 
ta przez ówczesne władze miej 
skie Poznania, Zarząd Okręgu 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Handlu i Spółdzielczoś­
ci, a poparta przez Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego.

W późniejszym etapie włą­
czyły się do kampanii pozosta­
łe poznańskie redakcje i 
Urząd Wojewódzki, który stał 

organizatorem współzawod 
nictwa w całej Wielkopolsce.

Jak podkreślał prezydent 
^Poznania Stanisław Cozaś, 
"v'^c obranych w Operze 

z nas nie sądził przed 
cj-erema laty, że ten ruch ogar 
'•ęcały kraj. A tak się stało.” 
B’??adomo decyzją Ministra 

aaflI'J Wewnętrznego i Usług,
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poznańska inicjatywa rozsze­
rzona zostanie na cały kraj.

Następnie wręczono medale 
w obecności sekretarza KW 
PZPR, przewodniczącego Rady 
Narodowej m. Poznania Alfre­
da Kowalskiego, prezydenta 
Poznania Stanisława Cozasia, 
wicewojewody poznańskiego 
Andrzeja Śliwińskiego, więemi 
nistra handlu wewnętrznego i 
usług Zbigniewa Januszko, wi 
ceprezesa Zarządu „Społem” 
Franciszka Łosia, przedstawi­
cieli władz centralnych Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Handlu i Spółdzielczości oraz 
CRS „Samopomoc Chłopska”.

W imieniu nagrodzonych, 
Halina Janecka — kierownicz 
ka poznańskiego sklepu WPHS 
numer 7, z ul. Kraszewskiego 7 
— podziękowała za wyróżnie­
nia, zapewniając jednocześnie, 
że medale HANDLOWEGO 
ZNAKU JAKOŚCI staną się 
bodźcem do jeszcze lepszej pra 
cy. .

Głos zabrał także wicemini­
ster handlu wewnętrznego i 
usług Zbigniew Januszko. Na 
wstępie podkreślił, że kampa­
nia HANDLOWEGO ZNAKU 
JAKOŚCI ma niewątpliwy 
wpływ na pracę wszystkich 
placówek handlowych i gastro 
nomicznych w Wielkopolsce- 
Ma to odbicie w wynikach po­
znańskich przedsiębiorstw . w 
skali krajowej — wiele z nich 
(np. WPTO czy „Jubiler”) na­
leży do ścisłej czołówki krajo­
wej. Handel wielkopolski — 
dowiedział wiceminister — 
był już inicjatorem wielu cen­
nych akcji. Tym samym pobu­
dzająco wpływa na pracę han­
dlowców’ z innych regionów.

Nawiązując do zadań handlu 
i jego miejsca w gospodarce, 
wiceminister Z. Januszko po­
wiedział m. in„ że na początku 
bieżącego roku wykonane zo­
stały już zadania w sprzedaży, 
przewidziane na całą pięciolat 
kę. Wymagało to pełnej mobili 
zacji ludzi zza lady, gdyż wia­
domo powszechnie, iż wzrosto­
wi obrotów towarzyszy ciągły 
niedosyt powierzchni sklepo­
wych.

Jeszcze większe zadania cze­
kają handel w roku przyszłym. 
Łącznie, wartość sprzedaży wy 
niesie około 780 miliardów zło 
tych. Jeri to o ponad 10 pro­
cent wię*®j niż w roku bieżą-

Wzrost dostaw broni
amerykańskiej do Turcji

Senator Edward Kennedy 
oznajmił w niedzielę, że Sta­
ny Zjednoczone znacznie 
wzmogły dostawy broni do Tur 
cji od czasu inwazji na Cypr. 
Wartość eksportu broni z USA 
do tego kraju wyniosła w 
okresie lipiec — wrzesień 40 
min dolarów. Wszystko prze­
mawia — za tym — stwierdził 
Kennedy w opublikowanym 
oświadczeniu — że dostawy te 
są kontynuowane, co jest na­
ruszeniem ustawy amerykań­
skiej o wstrzymaniu pomocy 
wojskowej dla stron zamiesza 
nych w konflikt zbrojny.

Według statystyk rządo­
wych, pomoc wojskowa USA 
dla Turcji w roku finanso­
wym, który rozpoczął się 1 lip 
ca br. szacowana jest na kwo­
tę 250 min dolarów, czyli ma 
wynieść 31 min dolarów wię­
cej niż w poprzednim roku fi 
nansowym. (PAP)

Około dwustu działaczy 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej przyjechało 
wczoraj do Poznania na woje 
wódzką naradę gospodarczą, 
poświęconą sformułowaniu za 
dań ZSMW w rozwijaniu ak­
tywności produkcyjnej wszyst 
kich środowisk młodzieży rol­
niczej Wielkopolski.

Otwierający naradę przewód 
niozący Zarządu Wojewódzkie 
go ZSMW Kazimierz Jósko- 
wiak stwierdził, że celem 
dwudniowych obrad jest prze 
de wszystkim aktywizacja śro 
dowisfk' młodzieży rolniczej w 
realizacji programu rozwoju 
rolnictwa Wielkopolski w la­
tach 1976—80, zatwierdzonego 
przez Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium Rządu. Pro 
gram ten został przyjęty przez 
plenum Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR oraz przez ple­
num Wojewódzkiego Komite­
tu ZSL, które obradowało 
wczoraj w Poznaniu. Rozwój 
gospodarki żywnościowej w 
Polsce i naszym regionie nie 
może odbywać się bez czyn­
nego udziału młodzieży.

Następnie zebrani uczestni­
cy narady udali się na spot­
kania z kierownictwami orga 
nizacji i instytucji rolniczych, 
które odbyły się w woje­
wódzkim Zjednoczeniu PGR, 
w Wojewódzkim Związku Roi 
niczych Spółdzielni Produkcyj 
nych, Wojewódzkim Związku 
Kółek Rolniczych, Wojewódz­
kim Związku Gminnych Spół­
dzielni.

dzimierza Lejczaka odwiedzili 
oni zakłady górnicze „Połkowi 
ce” i „Rudna”, zapoznając się 
z osiągnięciami pracy załóg 
oraz z efektami wprowadzanej 
szeroko w Zagłębiu Miedzio­
wym mechanizacji i automaty 
zacji produkcji.

W kopalni „Polkowice”, któ­
rej załoga wydobędzie do koń 
ca br. 150 tys. ton dodatko­
wych rudy miedzi — Edward 
Gierek i Piotr Jaroszewicz 
zwiedzili nowoczesny zakład 
flotacji. Gościom przedstawio­
no korzyści, jakie uzyskuje się 
tutaj, stosując najnowsze zdo­
bycze nauki i techniki, w tym 
sterowanie jakością produkcji 
przy pomocy mini-komputera.

E. Gierek i P. Jaroszewicz 
udali się następnie na teren- 
nowej, uruchomionej przed nie 
spełń a pół rokiem, najwięk­
szej kopalni Zagłębia Miedz i o 
wego — „Rudna”. Tutaj zwie 
dzili oni również nowy zakład 
flotacji rudy i zapoznali się z 
przebiegiem budowy kolej­
nych, nowych wydziałów pro­
dukcyjnych kopalni.

I sekretarz KC i premier 
obejrzeli także okolicznościo­
we, przygotowane z okazji 
„Barburki” wystawy prezentu 
iące osiągnięcia górniczych za 
łćg Zagłębia Miedziowego, sto 
sowane tu maszyny i nowoczes 
ne technologie wydobycia ru­
dy miedzi.

Następnie Edward Gierek i 
Piotr Jaroszewicz spotkali się 
z przodującymi górnikami Za 
głębia Miedziowego w Lubi­
nie. Uczestniczyły w nim także 
delegacje kopalń rud cynku, 
oTowiu i żelaza oraz materia­
łów ogniotrwałych z całego 
kraju.

W imieniu 45-tysięcznej rze­
szy górników miedzi i budow­
niczych kopalń meldunek o rea 
lizacji tegorocznych zadań zło 
żył przewodniczący Rady Za­
kładowej ZG „Lubin” Piotr 
Czaja. Do końca br. górnicy 
lubińskiego zagłębia wydobę- 
dą ok. 14 min ton rudy, a pro 
dukcja miedzi elektrolitycznej 
wyniesie 194,5 tys. ton i będzie 
o prawie 15 tys. ton większa 
niż zakładano w uchwale VI 
Zjazdu partii na 1975 r.

Premier P. Jaroszewicz prze 
kazał serdeczne pozdrowienia

Dokończenie na str 2

Akademia z okazji 
„Dnia Górnika" 

w programach PR i TV
3 grudnia br. o go-dz. 15.55 

Polsfeaę Radio i Telewizją 
Polska (w kolorze) w pro­
gramach I-szych transmito 
wać będą z Zabrza przebieg 
centralnej akademii z oka- 
cji „Dnia Górnika”. (PAP)

Statek kosmiczny „Sojuz-ló1
na orbicie okołoziemskiej

W poniedziałek w Związku Radzieckim wprowadzono nr 
orbitę okołoziemską statek kosmiczny „Sojuz-16”. Pilotu. 
go Anatolij Filipczenko i Nikołaj Rukawisznikow, którzy 
odbywali już loty w Kosmos.

Dzisiaj trwać będą obrady 
plenarne w sali sesyjnej Urzę­
du Wojewódzkiego. (emp)

„Sojuz-16” został wystrzelo­
ny w ramach przygotowań do 
wspólnego lotu „Sojuza" z 
amerykańskim statkiem „Apol 
lo". Jak wiadomo, lot ten ma 
się odbyć w roku 1975.

Ośrodek kierowania lotami 
kosmicznymi kontroluje lot 
„Sojuza-16" i prowadzi ana­
lizę otrzymywanych z jego 
pokładu informacji.

Samopoczucie kosmonautów

Konferencja Interwizji
Dyrektor Radia i Telewizji Fiń­

skiej — E. Raatikainen dokonał w 
poniedziałek w Helsinkach otwar­
cia Międzynarodowej Konferencji 
Interwizji. Biorą w niej udział 
przedstawiciele z Bułgarii, Czecho 
Słowacji, Finlandii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

Atak kanonierek izraelskich
Jak donosi agencja France Pres- 

se z Sajdy, dwie kanonierki iz­
raelskie ostrzelały w poniedziałek 
rano obóz uchodźców palestyńskich 
w Raszadija, w Libanie Południo­
wym. Artyleria libańska otworzy­
ła ogień do jednostek nieprzyja­
cielskich, zmuszając je do odwro­
tu.

Premier CSRS w Deihi
W poniedziałek przybył do Del­

hi z oficjalną wizytą premier rzą 
du CSRS L. Sztrougal. Na lotnis­
ku czechosłowackiego gościa powi 
tała premier Indii I. Gandhi oraz 
inne osobistości oficjalne.

Zmiany ministerialne w CSRS
Jak donosi agencja CTK, w rzą­

dzie czechosłowackim dokonano w 
poniedziałek pewnych przesu­
nięć. Dotychczasowy wicepremier

<. Ehrenherger został mianowany 
ministrem paliw i energetyki (by 
ły szef tego resortu — J. Matusek 
zmarł przed dwoma miesiącami). 
Równocześnie ogłoszono, że Z. 
Pucek został ministrem hutnic­
twa i przemysłu ciężkiego na 
miejsce J. Simona, który po Ehren 
bergerze objął stanowisko wicepre 
miera.

PAP RALHO-łhHF.WŁ TEi EFONtM

kał się z premierem Belgii 
Tindemansem.

Porozumienie iracko-franeuskie

INFTA.PAP

Ponowny wybór gen. Somozy
W niedzielę nikaraguański dyk­

tator gen. A. Somma został za­
przysiężony na swą drugą kaden­
cję jako szef państwa. Rodzina 
Somozów sprawuje władzę w Ni­
karagui od ponad 30 lat. Sam A. 
Somoza pełnił funkcję prezydenta 
w latach 19S7—1972.

Jak donosi agencja AFP, podczas 
wizyty w Bagdadzie premiera J. 
Chiraca osiągnięto porozumienie 
w sprawie wprowadzenia francu­
skiego sytemu telewizji kolorowej 
„SECAM” w Iraku.

Kandydatura T. Miki
Kierownictwo rządzącej ja]x>ń- 

skiej Partii Liberalno-Demokraty 
cznej postanowiło w poniedziałek 
wybrać przewodniczącym partii 
— T. Miki. Partia Liberalno-De­
mokratyczna przedstawi jego kan 
dydaturę na stanowisko premiera 
Japonii na kolejnej sesji parla­
mentu, która odbędzie się 12 grud 
nia.

Zakończenie podróży H. Schmidta
Kanclerz RFN H. Schmidt po­

wrócił w niedzielę wieczorem z 
podróży do Londynu i Brukseli. 
W Londynie wygłosił on przemó­
wienie na dorocznej konferencji 
Partii Praey, a w Brukseli spot-

Strajki kolejarzy w ChRŁ
Jak informuje londyński „Sun- 

day Times”, w prowincjach chiń­
skich Hunan, Hopei, Kiangsi, Kian 
gsu, Kansu, Cinghai, Syczuan i 
Junnan, a także w okręgu auto­
nomicznym Ningsia-Huei w ostat 
nich dwóch miesiącach wybucha­
ją strajki kolejarzy. Na tereny 
objęte strajkami skierowano od­
działy wojska w celu zapewnienia 
ruchu pociągów oraz załadunku i 
rozładunku towarów.

jest dobre. W pomieszczeniach 
statku utrzymywane są wa­
runki zbliżone do ziemskie! , 
a kosmonauci przystąpili ć 
wykonywania wyznaczonej 
programu lotu.

Start kosmicznego atatł. 
„Sojuz-16" był transmitować . 
przez telewizję radziecką.

Jak podaje agencja TASS — 
Bohater Związku Radziecki 
go pułkownik Anatolij Fil' 
czenko od 1951 r. służył w k 
nictwie Armii Radzieckiej i v
1961 r. ukończył zaocz'
Wojskową Akademię Łotr, 
czą. Jest członkiem KPZR c 
1952 r.

W październiku 1969 r. F' 
lipczenko odbył pierwszy c 
bitalny lot kosmiczny ja 
dowódca statku „Sojuz-7”. C 
maja 1973 r. uczestniczy \ 
przygotowaniach do współ: 
go radziecko-amerykańskie.' 
lotu w ramach programu „ś" 
juz—Apollo”. Jest żonaty 
rna dwóch synów.

Bohater Związku Radziec - 
kiego Nikołaj Rukawisznikc 
ukończył w 1957 r. moskiew­
ski Instytut Inżynieryjne-? i 
zyczny. Po ukończeniu Instyl . 
tu pracował w biurze konstru ; 
cyjnym.

W 1967 r. wszedł w skła/ 
oddziału kosmonautów. Pierw 
szy lot kosmiczny odbył w 
kwietniu 1971 r. na statku 
„Sojuz-10”.

Od maja 1973 r. Nikołaj Ru- 
kawisznikow uczestniczy w 
przygotowaniach do wspólne­
go lotu radziecko-amerykaf • 
skiego w ramach program 
„Sojuz—Apollo”. Jest człon • 
kiem KPZR. Żonaty i ma syra.

PAP



Wielkopolska w statystyceKoncert w Operze Poznańskiej
Jak nam się

Poznański Urząd Statystyczny wydał kolejną informację 
o warunkach bytu ludności Wielkopolski w minionych 10 
miesiącach. Z informacji tej wynika, że standard życia prze-

zyje

Dokończenie ze str. 1 
zaangażowania samych pracow 
ników tego działu gospodarki. 
Potrzebni będą w handlu lu­
dzie o specjalistycznym wyk­
ształceniu, sprzedawcy umieją­
cy doradzić klientowi. Dlatego
resort przywiązuje ogromną
wagę do polityki kadrowej. I 
tutaj właśnie niezwykle po­
mocną okazuje się zrodzona w 
Poznaniu inicjatywa współza­
wodnictwa o medale HANDLO 
WEGO ZNAKU JAKOŚCI.

Na zakończenie swojej wy- 
x>wiedzi wiceminister w imie­
niu ministra HWiU — Edwar- 
ła Sznajdra podziękował orga 
nizatorom za prowadzenie kam 
">anii. Pogratulował też wszy- 
tkim wyróżnionym, którzy 

swoją postawą zawodową dają 
przykład innym.

W drugiej części niedzielnej

Z rąk wiceministra Zbigniewa 
Januszka medal, zapracowany 
przez załogę sklepu meblowego 
WPHM nr 31 w składzie: Danu­
ta Kasprowicz, Gabriela Szyma- 
szek, Jerzy Adamajtis i Aleskan- 
der Będziszek, otrzymuje kierow­

niczka Janina Górna.
Fot. — K. Przychodzki

womir Żerdzicki oraz tancerz 
— Stanisław Woit. Dyrygował 
Jan Kulaszewicz. Całość pro­
wadzili: Alina Flurowa i 
Bogdan Ratajczak, (k)

ciętnego Wielkopolanina uległ 
na to szereg czynników.
Liczba ludności naszego re­

gionu wzrosła w tym czasie 
tylko o niecałe pół procenta. 
Natomiast liczba zatrudnionych 
— w samej ty lik o gospodarce 
uspołecznionej — zwiększyła 
się o 2,9 procent. Tak więc 
można wnioskować, że zarobki 
pracujących rozkładają się obec 
nie na nieco mniejszą liczbę 
osób pozostających na utrzyma 
niu, niż to miało miejsce przed 
rakiem, podnosząc średnią kwo 
tę przychodów na członka ro­
dziny.

Ogólne przychody pieniężne 
ludności Wielkopolski były w 
minionych 10 miesiącach o 
13,3 procent większe, niż w ana 
logicznym okresie ubr. Naj­
szybciej wzrosły w tym czasie 
wynagrodzenia za pracę — o 
16,4 procent oraz kwoty wypła 
cane rolnikom z tytułu sprze­
daży płodów rolnych — o 14,7 
procent. Nieco wolniej rosły

dalszej poprawie. Złożyło się

Militaryzm chiński
groźbą dla pokoju w Azji

imprezy, 
'roncertu
>egazem 
rtystów

laureaci wysłuchali 
zatytułowanego „Pod 
74”, w wykonaniu 
Opery Poznańskiej.

V koncercie udział wzięły soli
-bki Aleksandra Imalska,
Vanda Jakubowska, Antonina 
lawecka, Barbara Zagórzan- 
a; tancerki — Irena Cieśli- 

'ówma, Kornelia Matecka; soli 
ci — Juliusz Bieńkowski, Ste­
in Dobiasz, Józef Katin, An- 
rzej Kizewetter, Edward Kmi

•iewicz; Henryk Łukaszek, Sła

Koziołki" płacą
i LOSOWANIE

9, 16, 22, 26, 49 dod. 29
II LOSOWANIE

4, 12, 19, 27, 48 dod. 24
Końcówki banderoli:

86808, 6808 i 808

W 916 Grze „Koziołki” z 
bm„ w której odbyły się

dnia 
dwa

osowania wpłynęło 249.563 zakła­
dy wartości 721.689.— zł.
W losowaniu pierwszym stwier­

dzono: 17 „czwórek” po 4.426,—

33, 
• W

38 ,.trójek premiowanych' po
zł. 647 ..trójek’’ po 83.— zł,

..dwójek premiowanych” po
Zł i 9.894 „dwójki” po 6,—

w
zono:

losowaniu drugim stwier-
14 ..czwórek” po 3.216 —

'8 „trójek premiowanych”
64.— zł. *99 „trójek” po 64 

"87 „dwóiek premiowanych'

Zł, 
po

PO
26.— zł i 6.264 „dwójki” po 6,— zł.

Samochód osobowy marki „Sy- 
ena 105” na pięciocyfrową koń- 
-ówkę banderoli przypndł w ko- 
ekturze 432 w Wolsztynie na nu- 
mer banderoli 286808.

8 bm. odbędzie się podwójne lo 
oowanie 917 Gry, na które ufun­
dowano specialne nagrody: samo­
chód osobowy marki „Syrena 105” 
o»-az premie po 1.000, — zł i 100,— 
zł.

Składa ląc kupony na podwójne
'osowenie każdy uczestnik
ma więc trzykrotna szansę wygra
nia. nonieważ kimon ten 
udział w I i II losowań 
oraz w losowaniu • w/w

bierze

sp^cjal-
nvch nagród przeznaczonych na 
Dięciocyfrową, czterocyfrową i 
trzycyfrową końcówkę banderoli. 
Fundusz na wygrane I stopnia wy 
nosi 500.ono._ zł.

T.osowanie odbędzie sie w dniu 
8 bm. o godz. 12.00 w Słupcy na 
Pl. Wolności przed P.D.T.

7919-KI

„Toło-Lofek"
I LOSOWANIE

12, 18, 20. 21, 29, 36 dod. IG
II LOSOWANIE

2, 33, 35, 36, 37, 43 dod. 31
Końcówki banderoli: 

586619 i 6619

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, miejscami 
niewielkie opady. Temperatura 
maksymalna od 4 do 8 st. Wiatry 
umiarkowane południowo-zachod 
nie i zachodnie.
IIIIII 8S»2SISI1I!G

Dzlsle|srv sarwh ’nformocv|nv 
opracował Bogdan Zdanowski.

2 STRONA

Indyjski dziennik „Patriot” z 1 bm. pisze, że wszystkie pra­
wie poczynania Pekinu świadczą o jego agresywnych dąże­
niach, co jest wyraźnie sprzeczne z obecnymi tendencjami do 
zapewnienia pokoju i bezpiecz eństwa w Azji.
Siły zbrojne Chin liczą trzy 

miliony żołnierzy, a oprócz 
tego siedem milionów obywa­
teli przechodzi regularne prze­
szkolenie wrojskowe. Większość 
indyjskich miast, ośrodków 
przemysłowych i najważniej­
szych obiektów gospodarczych

Seria katastrof
lotniczych w USA

Rzecznik amerykańskich 
władz lotniczych potwierdził, 
że w niedzielę w pobliżu miej 
scowości Upperuille, w stanie 
Wirginia rozbił się samolot 
typu „Boeing 727”. W katastro 
fie poniosły śmierć wszystkie 
93 osoby, znajdujące się na po­
kładzie. Rzecznik podkreślił, 
że była to najtragiczniejsza ka 
tastrofa lotnicza w rejonie 
Waszyngtonu. Katastrofa wy­
darzyła się w gęstej, mgle, w 
górzystej okolicy.

Tymczasem napłynęły wiado 
mości, że w odległości 50 km 
na północny zachód od Nowe­
go Jorku, w okolicach miejsco 
wości White Plains, rozbił się 
kolejny samolot „Boeing 727” 
bez pasażerów, jedynie z 3-oso 
bową załogą. Cała załoga po­
niosła śmierć. (PAP)

znajduje się dziś w zasięgu 
chińskich pocisków rakieto­
wych, o przeznaczeniu strate­
gicznym. Nastąpiło to w ostat­
nich dwóch latach w wyniku 
zbudowania na terytorium Ty­
betu w pobliżu granicy z India 
mi największej w Chinach 
bazy rakietowej. „Patriot” 
zwraca uwagę, że militaryza­
cja Chin trwa w okresie gdy 
w Azji zachodzą korzystne pro 
cesy na rzecz umocnienia przy 
jaźni i współpracy między kra 
jami tego regionu.

Z Pekinu — pisze „Patriot” 
— płynie drogą radiową potok 
kłamstw i oszczerstw pod adre 
sem Indii. Przywódcy chińscy 
podsycają tą drogą nastroje 
separatystyczne w Kaszmirze 
i zakłócają proces normaliza­
cji stosunków indyjsko-paki- 
stańskich.

W ostatnich dniach radio pe 
kińskie wystąpiło z kolejnym 
oszczerstwem pod adresem 
rządu Indii utrzymując jakoby 
w Delhi jeszcze nie powzięto 
ostatecznej decyzji czy Pakis­
tan ma istnieć jako niepodle­
głe państwo, czy też nie, Z 
tego rodzaju oszczerstwami Pe 
kin występuje, gdy w Islama­
badzie na zasadach całkowi­
tej równości odbyła się pierw­
sza tura rozmów w sprawie 
przywrócenia komunikacji po­
wietrznej, a w Delhi toczą się 
rozmowy o wznowieniu stosun 
ków handlowych między India 
mi a Pakistanem. (PAP)

różne świadczenia społeczne (o 
9,5 procent).

Według danych ZUS, prze­
ciętne płace pracowników za­
trudnionych w gospodarce 
uspołecznionej Wielkopolski 
ukształtowały się we wrześniu 
na poziomie 2972 zł i były o 
281 zł, czyli o 10,4 procent więk 
sze, niż przed rokiem. Wzrosła 
też wysokość przeciętnej ren­
ty i emerytury: z JL226 na 1291 
złołych, czyli o 5,3 procent.

Od stycznia do października 
br. mieszkańcy Wielkopolski 
pożyczyli w bankach, od PKO 
i innych instytucji kredytują­
cych 3 miliardy 615 milionów 
zł. Pożyczki te dodatkowo 
zwiększyły siłę nabywczą lud 
ności. Są wykorzystywane na 
budowę i remonty domów i 
mieszkań, na kupno samocho 
dów i innych towarów. War­
to jednak zauważyć, że coraz 
więcej ludzi kupuje za go­
tówkę a ogólna wielkość kwot 
udzielonych ‘pożyczek, wyka­
zuje tendencje malejące: np. w 
1974 roku o 5 procent.

Jeśli chodzi o wy datki lud­
ności w okresie minionych 10 
miesięcy br., to były o 13.6 pro 
cent wyższe, niż przed rokiem 
przy czym szybciej rosły wydat 
ki na zakup towarów (14.5), 
niż na‘usługi (12,1). Planistów 
trochę to dziwi, ponieważ teo 
retycznie, popyt na usługi po­
winien być większy. Tymcza­
sem w niektórych branż a eh, 
jak na przykład w szewskiej, 
szklarskiej i metalowej popyt 
na usługi zmalał, powodując 
niepełne wykorzystywanie po 
tencjału usługowego. Przykład 
ten wskazuje także, jak trud-

no jest planować wpływy z 
usług.

Zaopatrzenie rynku w towa 
ry jest, oceniane rozmaicie. Jed 
nak mimo dostrzegalnych nie­
dostatków w pracy i zaopa­
trzeniu w sumie handel spro­
stał naporowi tego rozszerzo­
nego strumienia pieniędzy, co 
naszej gospodarce trzeba zapi 
sać ną plus.

Statystycy stwierdzili pe­
wien wzrost cen cebuli, mar­
chwi, buraków ćwikłowych i 
jabłek w handlu uspołecznio­
nym — co się wiąże z nieuro 
dzajem oraz spadek cen kapu 
sity. Ceny ziemniaków utrzy­
mywały się na poziomie noto-
wartym w październiku 
reku.

W minionych 10 miesi

1973

cach
br. kilkanaście tysięcy rodzin 
w regionie poprawiło swoje wa 
runki miesizkamiowe. 8 258 ro­
dzin wprowadziło się do no­
wych mieszkań w blokach. 
Sporo rodzin poszerzyło swoje 
dotychczasowe lokale. Jeszcze 
inne wybudowały sobie dumki, 
korzystając najczęściej z kre­
dytowej pomocy państwa, (pch)

Plenum WK ZSL

Nowy preparat dla onkologii
Instytut Radiologii Le­

karskiej Akademii Nauk 
Medycznych ZSRR pracuje 

nad preparatami dla terapii
wewnątrztkankowej.
dzi 
ki, 
kę
niszcząc 
wych

mu ♦ takie 
które rozkładają 

nowotworową,
jednocześnie

Cho- 
środ- 
tkan- 

nie 
zdro-

komórek. Dotychczas
stosowane źródła promienio­
wania jonizującego — igły, 
sztyfty, itp., mają tę wa-
dę, 
cji

że po zakończeniu kura-

usuwać
trzeba

z
Stosuje się

je operacyjnie 
ciała pacjenta, 
także roztwory,

których nie trzeba wpraw­
dzie usuwać z organizmu, ale 
osiadają one w różnych or­
ganach 
przez

nie zaatakowanych 
chorobę, a ponadto

często zbyt wcześnie „ucie­
kają” z chorego miejsca.

W radzieckim Instytucie Ra 
diologiii Lekarskiej, po kilku­
letnich badaniach udało 
się znaleźć preparat poz-

bawiony tych wad. Jest 
on zarazem elastyczny i trwa­
ły. Otrzymuje się go w posta­
ci błonek lub nici o grubości 
od 0,1 do 0,5 mm. Po zakoń­
czeniu kuracji błonka wprowa­
dzona do organizmu rozpada 
się i jest wydalana.

Różne rodzaje nowotworów 
wymagają jednak różnego 
czasu naświetlania — jedne 
dłuższego, inne krótszego. W 
każdym przypadku dobiera 
się więc stosowny izotop 
radioaktywny z odpowiednim 
okresem rozpadu oraz błon- 
kę, która „topi się” we 
właściwym czasie. W ciągu 
10 — 12 dni po operacji izo­
top przestaje działać, a błon­
ka zanika.

Nowo odkryty preparat 
ma dość szerokie zastosowa­
nie: jest przydatny w onko­
logii okulistycznej, w neu- 
roonkologii, przy leczeniu no­
wotworów mózgu, głowy i 
szyi. (PAI)

GŁOS 
waldzko 
60-959 
g i u m:

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Giun- 
19. Adres pocztowy: skrytko nr ^074

W przededniu 
górniczego święta
Dokończenie ze str. 1

i gratulacje załogom górni­
czym z okazji ich dorocznego 
święta. W tym roku — stwier­
dził premier — nastąpił dalszy 
rozwój górnictwa i przemysłu 
miedziowego w Polsce. Stano­
wi to dobrą prognozę dla przed 
terminowęgo wykonania za­
dań bieżącej pięciolatki.

PAP

„Wojna domowa"
Islandia - RFN

Władze zachodnloniemieckie 
powzięły decyzję, na mocy któ 
rej wstrzymano wszelkie wy- 
.ładunki ryb z jednostek is­
landzkich w portach RFN. Ten 
kolejni incydent w tzw. „woj­
nie dorszowej” między obu 
krajami jest określany jako 
odwet za zatrzymanie przez 
islandzkie okręty patrolowe 
zachodnioniemieckiego trawle­
ra rybackiego „Arcturus” w 
pobliżu brzegów Islandii w u- 
biegły poniedziałek. Kapitan 
jednostki RFN został skazany 
przez sąd islandzki na grzyw 
nę w wysokości 1,5 min korom 
za „nielegalne połowy ryb”.

PAP

Dyrektor ZOO zabity 
przez tygrysa

Dyrektor Ogrodu Zoologicznego 
w Clermont-Ferrand, 33-letni Mi­
chel Sauvadet został zabity przez 
olbrzymiego tygrysa bengalskiego, 
któremu udało się zbiec z klat­
ki. Dyrekcja ZOO ujawniła, że 
zwierzę wydostało się z klatki 
przez pozostawione przez dozorcę 
niedomknięte drzwi.

Dyrektor ZOO usiłował zatrzy­
mać tygrysa, jednak zwierzę rzu 
ciło się na niego i położyło go 
trupem na miejscu. Tę krwawą 
scenę obserwował tłum przerażo 
nych turystów. Następnie roz­
wścieczony drapieżnik pobiegł na 
pobliska łąkę, gdzie zabił kilka 
koni. Gdy powrócił on na tererV 
ZOO został zastrzelony przez straż 
ników'. (PAP)

Zjazd inżynierów rohik, 
W poznańskim Dn« * 

odbył się wczoraj xTVe'hail 
ki Zjazd Delegatów nia Naukowo-TechnicTn?arii' 
merów 1 Techników ką. 
Obradom Przewodnic,^0111^ 
poznańskiej Akadem£yl ^kt i 
prof. dr hab. Jerzv -z Ro’ni&, 

Stowarzyszenie lic7v°li6skL
4 478 członków pracuś 
w 270 kolach zS 
okresie minionej kadp^ch‘ » 
było organizatorem szJ?11 S1‘18 ferencji naukowych, S" ko® 
akcji popularyzatorskich n Ot»' 

W trakcie wczorajsze; "u 
cji kilkunastu wyróżni, 
członkom stowarzys2eńuąCyB1 
no odznaczepia techniCzneW> 
rowe 1 stowarzyszeniowe 
no też nowe władze pt 
czącym Wojewódzkiego 
wybrano ponownie inż w zi’t 
Waligórę, (map)

Wystawa DO RO
w piątek fi. bm> 0 

w poznańskim Domu 
nastąpi otwarcie pierWS7B hnik> 
licznych wystaw, w trak'- * m 
rych prezentowane beda „ kw' 
cia przedsiębiorstw hi°S‘,łDi1 
udział w Konkursie’ Doh,?^ boty „DO-RO”. Jak0 ^^8, 
prezentują się Wielkopoisk“, “ 
buskie Zakłady Przemysłu S*' 
niczego „Goplana”. PodczL , ' 
nia wystawy czynne będzie 
ko gdzie można będzie n,h« wyroby produkowane 4 Wu'1 
ce. (map) ,abn

Zwiększanie wysiłków na rzecz 
realizacji programu żywnościowej!)

Wczoraj obradowało w Poznaniu plenum Wojewódzki 
go Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, któreś 
tematem był udział gminnych komitetów, kół i członków 
Stronnictwa w realizacji społeczno-gospodarczych zadań wsi 
i rolnictwa w Wielkopolsce. W obradach uczestniczył m. in 
członek Prezydium i sekretarz Naczelnego Komitetu ZSL 
Bronisław Owsianik.
Referat przedstawiający za­

łożenia rolnictwa wielkopol-
skiego 
gmin 
czym

do roku 1980, rolę 
w społeczno-gospodar- 
rozwoju wsi i rolnic-

twa, zadania, metody i formy 
działania gminnych komitetów
ZSL, zwłaszcza realizacji
programu żywnościowego kra 
ju i naszego regionu, wygłosił 
prezes WK ZSL w Poznaniu 
Walenty Kołodziejczyk.

Dyskusja, w której zabiera- 
ło głos 9 mówców, koncentro 
wała się wokół zagadnień s^o

Dar górników z Konina 
dla poznańskiej AM
Poznańską Akademię Me­

dyczną i powiat koniński łączą 
od dawna liczne i pożyteczne 
kontakty. Na terenie powiatu 
podejmują pracę wykształce­
ni w uczelni lekarze i farma­
ceuci, profesorowie i docenci
Akademii pełnią 
specjalistyczny a 
powiatu znajdują 
trzeby opiekę w

tam nadzór 
mieszkańcy

w razie po- 
poznańskich

klinikach. Zespół Opieki Zdro­
wotnej w Koninie udostępnił z 
kolei uczelni bazę szpitalną dla 
utworzonego ostatnio Punktu 
Dydaktyki Klinicznej.

Szczególne miejsce w tych 
kontaktach zajmuje Kopalnia 
Węgla Brunatnego w Koninie, 
która współpracuje blisko z 
Kliniką Chirurgii Serca i Na- 
ćzyń. Pracownicy naukowi Aka 
demii prowadzą na terenie ko­
palni badania naukowe doty­
czące m. in. problemów ergono 
micznych.

W końcu listopada dyrektor
KWB Jerzy Więckowski
oraz I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR Władysław 
Cept przekazali uczelni w imię 
niu załogi dar w postaci impor 
towanego aparatu do krąże­
nia pozaustrojowego (tzw. „płu 
coserce”) wartości około 1 mi­
liona złotych.

Rektor Akademii Medycz­
nej skierował tę aparaturę do 
wspomnianej Kliniki Chirurgii, 
Serca i Naczyń, kierowanej 
przez prof. dr. Adama Pis­
korza. (na)

Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział Itjcznoścl z czytsL 
nikami 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego, 454-09. Zastępco

Poznań A Redaguje kole- red. naczelnego 657-18, Sekretarz redakcji 648-85. Dział mtc;iy 
Marian Flejsierowicz (zastępco re- / 659-39. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. A Wydawca: Poznańskie 
naczelnego). Tadeusz Kaczmarek Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książka - Ruch” A Biuro 

.................  »—------ «•«, Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 659-16. Za treść I tor-
doktora naczelnego), Tadeusz Kaczmare* 

* (sekretarz redakcji), Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbiiui 
Sęk, Zb;gr.'ew Szumowski, Jerzy Walasek,

min druku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada. A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Dłujc PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.’

łeczno-gospodarczych Wielko­
polski. Mówiono m. in. o po­
trzebie lepszego wyposażania 
baz mechanizacyjnych spół­
dzielni kółek rolniczych w no 
woczesny sprzęt, konieczny 
dla specjalistycznej obsługi 
rolnictwa indywidualnego, a 
także dla prowadzenia zespo­
łowych gospodarstw kółko­
wych. Podkreślano zwiększo­
ne możliwości dyspozycyjne 
gmin po wyposażeniu ich w 
nowe kompetencje. Toteż gmi 
ny mogą teraz prowadzić od­
powiednią politykę zagospoda 
rowywania przejmowanej za 
renty ziemi.

Dyskutanci wskazywali na 
inicjatywy społeczne i gospo­
darcze mieszkańców wielkopol 
skiej wsi, podkreślali koniec: 
ność wspólnego działania z 
członkami PZPR i bezpartyj­
nymi na rzecz realizacji pro 
gramu żywnościowego kraju, 

(emp)

30-lecie Polskiej 
Kroniki Filmowej

30 lat temu, 1 grudnia ’ 
1944 r. wyświetlono na e^?' 
nie jednego z 
pierwsze wydanie 
Kroniki Filmowej, która 
tej pory rejestruje wszys^ 
ważniejsze ■ wydarzenia z • 
cia naszego kraju. Ope • 
PKF Odnotowali na W., 
mowej ponad 30 tys. te 
przekazując w ten 
wierny i aktualny 
szych dm. Kranika g 
wo ukazywała się eSych 
tygodniowych, w póz™ i « 
latach zaś rozszerzy a 
serwis do dwóch wyóa . 
godn.iu, osiągając po 
istnienia ponad ziw 
rów”.

Różnorodność i alrakcy^_ 

poruszanych spra .
cza PKF m. in. stalej i 
pracy i wymianie mat 
7. kilkudziesięcioma 
m krotnikami zagraniCZ'^^

' """" 1 f 17,50 kl)i
Prenumerata: wpłaty na miesiąc i • 

kwartał (52 zł), półrocze (104 z ), ro* 
przyjmuje za pośrednictwem blank, | 
°rzedsiębiorstwo Upowszechniania „ 
Książki RSW „Prasa - Książko - ^nto 
Zwierzyniecka 9, 60-813 Poznan, 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze 
pocztowe A indeks nr 35029. —-****
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Do Katowic szybciej

Z czym do rolnika?
eżeli w ogóle o usługach 

I piszemy, mówimy i czy 
v nimy w tym dziale gos- 

oodarki sporo — to usługom 
zlokalizowanym na wsi, po­
winniśmy poświęcić szczegól­
nie dużo uwagi. Z jednej bo­
wiem strony wieś nadal odsta- 
ie w konsumpcji usług, zwła­
szcza tzw. bytowych, z drugiej 
zaś znane są zadania, wytyczo 
ne ludziom związanym z rol­
nictwem w rozwiązaniu próbie 
mu żywnościowego w naszym 
kraju. A zdawać sobie trzeba 
sprawę z tego, iż każda godzi­
na czasu zaoszczędzonego rolni 
kom może procentować w po 
staci wyższych plonów, więk­
szej hodowli itd.

W ogłoszonym przez redak­
cje „Gazety Poznańskiej” i 
„Głosu Wielkopolskiego” kon­
kursie pod nazwą „USPRAW­
NIAMY USŁUGI” bierze 
udział wiele jednostek świad­
czących usługi dla ludności 
wiejskiej. Ich pracy i proble­
mom związanym z jej wyko­
nywaniem, chcieliśmy obecnie 
poświęcić uwagę.

Takie same kłopoty
Takie same kłopoty mają 

jednostki świadczące usługi 
dla miast jak i dla wsi. Tylko, 
że działające na terenie wiej­
skim odczuwają je znacznie 
silniej.

Pierwszym i bodaj najważ­
niejszym progiem rozwojo­
wym, przez który niezwykle 
trudno przeskoczyć, to kadry. 
Powtarzanie tego, że w usłu­
gach powinni być zatrudnieni 
fachowcy o wyższych kwalifi­
kacjach niż w przemyśle, może 
się wydać już truizmem. Ale 
co innego teoria, a co innego 
praktyka. Pokutuje do dziś opi 
nia, szczególnie zresztą na wsi, 
o tym, iż fachowiec pracujący 
w fabryce zyskuje większe 
uznanie miejscowego społeczeń 
stwa niż ten, który w warszta 
cie wykonuje skomplikowane 
przecież nieraz naprawy. Tu­
taj chyba waży „splendor” 
wielkości zakładu, jego firmy.

Mogłoby się wydawać, że nie 
powinno to mieć większego 
znaczenia przy wyborze miej­
sca pracy. A jednak... Prakty­
ka wykazuje, że tam gdzie w 
pobliżu jest wielki zakład prze 
myślowy tam nie uświadczysz 
Mechanika na wsi. I nie po- 
^oże nawet zaoferowanie atrak 
Sinego zarobku. Dotyczy to 
szczególnie młodych ludzi, któ 
^zy z dużym zakładem przemy 

owym wiążą pewnie większe 
.zieje na awans, otrzymanie 

^aszkania w mieście, lepsze 
jarunki socjalne itp. Wynik 

zna«y: ciągłe niedobo 
ry kadr dla usług na wsi. 
u??23 zasadnicza sprawa, to 
j ’ Jest za maio i w 
re tylko część z tych, któ 
,,.3 ,naćaje się do spełniania 
DnJ.ej r°i'i’ Cz^s-° są to stare 
Jęczenia, urągające prze- 
nit^n przeciwpożarowym i sa

Z braku innych nie 
rzv , . ^nak z nich nie ko- 
potv pochodzą do tego kło- 

ateriał°we, związane z 
K7?1 się c^sto maszyna-

Ch°dzą w dużej części ze 
nyCh) Czy likwidacji fabrycz-

Ograni ^ważniejsze bariery 
postenCZHa‘ce P°ie manewru, 
musjJ j€Qnak Y usługach być 
Zaież « C° wazniejsze — jest. 
rze nn n w dużej mię­
tych na hnergii ludzi kierują- 
lem g. aoym terenie tym dzia 
Prześni epid umie usuwać

NiPtMten ma lePsze wy- 
^którę sposoby posta­

ramy się tutaj omówić na kon­
kretnym przykładzie.

A jednak można
W konkursowe szranki sta­

nęły wszystkie Gminne Spół­
dzielnie z powiatu szamotul- uu
USPBSFJNlAMf 
USŁUGI

skiego, donosząc w swoich zgło 
szeniach o ciekawych niejed­
nokrotnie przedsięwzięciach. 
Udaliśmy się więc tam, chcąc 
poznać bliżej praktykę usługo­
wego dnia powszedniego.

Zaczęliśmy od rozmowy w 
Powiatowym Związku Gmin­
nych Spółdzielni. Wiejska spół 
dzielczość jest bowiem poten­
tatem w świadczeniu usług by 
towych na wsiach.

Od początku roku prowadzo­
ne było współzawodnictwo 
wszystkich GS w powiecie 
(jest ich siedem) o tytuł naj­
lepszej w świadczeniu i rozwi­
janiu usług. Zdecydowanie naj 
lepszą okazała się GS Duszni­
ki dalej spółdzielnie z Obrzyc­
ka i Ostroroga.

Okazuje się, że działa tutaj 
swego rodzaju prawidłowość, 
która jest odbiciem wymienia 
nych wyżej trudności: najle­
piej usługi rozwijają się tam, 
gdzie w okolicy nie ma duże­

Jesteśmy krajem, w któ­
rym socjalistyczny ustrój 
buduje pod kierownic­

twem partii społeczeństwo — 
pod względem światopoglądo­
wym — pluralistyczne. Ludzie 
wierzący i niewierzący przyj­
mują, popierają i urzeczywist­
niają społeczno-ekonomiczną 
politykę partii. Całkowicie od 
powiada im też zagraniczna 
polityka naszego państwa słu 
żąca pokojowi i współpracy 
międzynarodowej, bezpieczeń­
stwu ojczyzny i całego świata, 
umocnieniu miejsca i znacze­
nia Polski wśród innych 
państw naszego globu. Ostat­
nie lata przyniosły aż nadto 
dowodów słuszności takiej po 
lityki.

Ludzie wierzący nie mają 
konfliktów z państwem na 
tle religijnym. Mają zapew­
nione możliwości zaspokajania 
potrzeb religijnych, religię 
traktują jako swoją osobistą 
sprawę sumienia.

Zrozumienie wspólnoty ce­
lów wszystkich Polaków w na 
szej ojczyźnie, obywatelska i 
patriotyczna postawa upow­
szechnia i umacnia się także 
wśród duchowieństwa rzym­
sko-katolickiego. Coraz bar­
dziej łączy ono w działalności 
duszpasterskiej spełnianie mi­
sji religijnej z nauczaniem 
wiernych zasad moralności spo 
łecznej, mieszczących się prze­
cież w normach etyki chrze­
ścijańskiej. Zresztą duchowień 
stwo polskie ma tradycje dzia 
łalności duszpasterskiej , słu­
żącej Kościołowi i Ojczyźnie i 
społeczeństwu. Do tych trądy 
cji sięga dziś duża część du­
chowieństwa m. in. sięgają 
księża należący do Zrzeszenia 
Katolików Caritas.

Wiele ważkich, oddających 
rzeczywistość słów padło na 
temat społecznej służby ducho 
wieństwa na niedawnym ze­
braniu Zarządu Głównego Ca­
ritas („Myśl Społeczna” z 20 

Kierowcy udający się trasą nr 
37 z Poznania do Katowic 
wiedzą, ile trzeba wyczeki­
wać przed opuszczonymi za­
porami, na przejeździe kole­
jowym w podpoznańskich Gąd 
kach. Nienormalna ta sytua­
cja zostanie niebawem zlik­
widowana. Wraz z pracami 
modernizacyjnymi na tej tra­
sie, przystąpiono w Gądkach 
do budowy wiaduktu. Wyko­
nawca - Płockie Przedsiębior­
stwo Robót Mostowych. Prace 
sq znacznie zaawansowane. 
Chodzi o to, aby nie zaha­
mowały one elektryfikacji te­
go odcinka linii kolejowej. 
Obecnie przystąpiono do mon 
tażu elementów nośnych d’u- 
giej linii wiaduktu. Na zdję­
ciu: fragment nowego wia­

duktu. (za)
Fot. — H. Kamza

go przemysłu, albo jest gorszy 
niż gdzie indziej dojazd do fa­
bryk.

Byliśmy w Dusznikach, 
oglądaliśmy pomieszczenia, w 
których mieści się gminny ośro 
dek usług bytowych. Na dobrą 
sprawę prawie wszystkie po­
mieszczenia nadawałyby się do 
likwidacji. A jednak dzieje się 
w nich wiele dobrego. Są po 
prostu — ludzie (chociaż i tu­
taj nie ma pełnego zatrudnie­
nia).

Działalność ich jest wielokie 
runkowa: usługi ślusarsko-ko- 
walskie, stolarskie, szklarskie, 
elektrotechniczne, transporto­
we, rolne, budowlane, malar­
skie, elektryczne, motoryzacyj­
ne, wypożyczanie sprzętu gos­
podarstwa domowego, sprzętu 
do oprysków i bielenia obór, 
sprzętu budowlanego, i jeszcze 
usługi krawieckie, dziewiar­
skie. Daje to wymierne wyniki 
we wskaźniku wartości usług 
w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca za dziesięć miesię­
cy br. Duszniki biją tutaj na 
głowę pozostałe gminy (1102 zł, 
podczas gdy np. gmina Wronki 
— 262 zł).

Tak więc, według opinii na­
szych rozmówców, główne ude 
rżenie w usługowej batalii 
musi mieć na celu pozyskanie 
ludzi. Ale z tym łączą się nie­
rozerwalnie warunki pracy. 
Inne są w starych pomieszcze­
niach (chociaż właśnie w Dusz 
nikach, w starych lokalach wi 
dzieliśmy ładne zaplecza so­
cjalne) — inne w nowoczes-

Dokończenie na str. 4

JAN KORZENIEWSKI

Płaszczyzny wspólnego działania

Duchowieństwo w społecznej służbie
X br.). Prezes Zrzeszenia, ks. 
S. Owczarek mówił m. in., że 
„inspirację dla swojej posta­
wy, wzorce dla kształtowania 
nowego stosunku katolików 
dc państwa ludowego działacze 
Zrzeszenia odnajdywali w bo­
gatej polskiej spuściznie ka­
płańskiej pracy społecznej, 
charytatywnej i obywatel­
skiej”.

Dzięki przemianom społecz­
no-ekonomicznym w Polsce 
zmienił się charakter działal­
ności charytatywnej Caritas. 
Jak mówił ks. Owczarek, „Ca 
ritas w Polsce, to nie uliczna 
kwesta i kosz chleba dla 
biednych, to nie przytułki dla 
bezdomnych i jałmużna dla 
rodzin bezrobotnych. To sze­
reg wysoko wyspecjalizowa­
nych zakładów opiekuńczych, 
leczniczych, specjalnych, wy- 
chowawczych”.

Ale działalność Zrzeszenia, 
to nie tylko prowadzenie u- 
trzymywanych przez pań­
stwo na wysokim poziomie za 
kładów tego typu.

Ważne miejsce zajmuje 
kształtowanie moralności spo­
łecznej i obywatelskiej wie­
rzących, to także codzienna 
służba społeczna i obywatel­
ska księży. Ks. Owczarek 
przypomniał księży, którzy 
przez całe 30-lecie „dokładali 
ręki” do prac społecznych róż 
nego charakteru, uczestniczy­
li w zagospodarowaniu i in­
tegrowaniu z macierzą ziem 
zachodnich i północnych.

Władze państwowe wysoko 
oceniają taką postawę księży 
i taką działalność Caritasu. 
Dał temu wyraz przemawiają

Z życia wzięte

Skrajność opinii i ocen
Częstokroć zupełnie nie do 

ceniamy tak istotnego in 
strumentu oddziaływania, 

jakim jest opinia określonych 
zespołów i kolektywów, a tak­
że opinia społeczeństwa jako 
całości. Spłaszczamy jej oddzia 
ływanie, sprowadzając ją do 
najbardziej ostrych reakcji, 
które są wymagane dopiero w 
sytuacjach ostatecznych. Nie 
zdajemy sobie sprawy, jak 
zróżnicowane cieniowania, stop 
niowania tych opinii, zarówno 
pozytywnych, jak i negatyw­
nych, są możliwe do zastosowa 
Ja w środkach masowego prze 
kazu, a także w określonych ze 
spotach ludzkich. Stosunek oto 
kzenia wobec jednostki może 
być wyrażany w sposób bar­
dzo subtelny, dając w ten spo 
'ób odczuć jednostce pewien 
•topień niezadowolenia z jej po 
Jawy czy postępowania. Może 
Jo być nawet spojrzenie, sno- 
sób przywitania się, prowadzę 
n:ą rozmowy itd.

W niektórych kulturach spo 
sób patrzenia jest już wyra­
zem określonego stosunku, czę 
sto patrzenie się na kogoś jest 
traktowane wręcz jako ingeren 
eja w sprawy wewnętrzne czło 
wieka. Można też poddawać 
kogoś bojkotowi towarzyskie­
mu, można wyrazić słownie oce 
nę czyjegoś postępowania, moź 
^a też wyłączyć kogoś z okre 
ślonej grupy.

Mimo tak wielu możli­
wości formułowania opinii spo 
łecznej i publicznej przerzuca 
my się najczęściej ze skrajnoś 
ci w skrajność. Bardzo wyraź 
nie występuje to na przy­
kład w ocenach, ferowanych 
wobec sportowców. W pew­
nym momencie skłonni jesteś 
my uczynić bożyszcze ż jakiejś 
drużyny, z jakiegoś sportow­
ca, a na drugi dzień, kiedy nie 
powtórzy osiągniętego już suk 
cesu (bo jest w gorszej formie, 
a może chory) gotowi jesteś­
my przypisywać mu nawet ni 
skie intencje, odsądzić go — 
jak to się mówi — od czci i 
wiary.

A więc stymulujemy działa­
nia ludzkie częstokroć w spo­
sób brutalny, doprowadzając 
do tego, że człowiek, który 
osiągnął pewną .pozytywną oce 
nę i popularność drży z lęku, 
że w pewnym momencie to się 
skończy i nie przechodząc do 
sytuacji średniej, z miejsca znaj 
dzie się „na dnie”. Ta brutal­
ność w działaniu opinii spo­

cy na wspomnianym zebra­
niu Zarządu Głównego kie­
rownik Urzędu do Spraw Wyz 
nań, minister Kazimierz Ką- 
kol. „Praca takiej organizacji 
jak wasza — mówił — może 
być przykładem kładzenia na 
co dzień praktycznych pomo­
stów między racjami władzy 
państwowej, racjami społecz­
nymi, racjami ludzi wierzą­
cych i ludzi niewierzących, 
zjednoczonych bardzo szeroką 
płaszczyzną wspólnego działa­
nia. Organizacja wasza nie 
godzi w nikogo, ale jest jed­
nocześnie organizacją walczą­
cą ze złem, upośledzeniem, nie 
szczęściem, walczącą o gorą­
ce serce, bijące w kierunku 
bliźniego, o pomocną dłoń je­
mu podawaną. (...) Kierunek 
zaangażowania waszej orga­
nizacji jest kierunkeim twór­
czej obecności w życiu społecz 
nym...”. Min. Kąkol podkre­
ślił, że w społecznej służbie, 
w walce ze złem, z niekorzyst 
nymi zjawiskami „nie ma żad 
nych kontrowersji między ty­
mi, którzy wychodzą z moty­
wacji i inspiracji katolickie­
go światopoglądu, a tymi, któ 
rzy są zwolennikami światopo 
glądu materialistycznego”.

Na temat współodpowiedzial 
ności za sprawy społeczne i 
obywatelskie mówi się także 
na wielu spotkaniach księży 
Caritas, a także księży nie 
należących do Zrzeszenia z 
przedstawicielami władz pań­
stwowych. Na niedawnym 
spotkaniu wojewody warszaw 
skiego, F. Teklińskiego „gos­
podarz województwa — jak 
pisał tygodnik «Myśl Społecz- 
na» z uznaniem podkreślił pra 

łecznej dotyczy zresztą nie tyl­
ko sportu. W ten sposób pre­
ferujemy w naszym społeczeń 
stwie — z punktu widzenia po 
myślności jednostki czy grupy 
— przeciętność. To znaczy, że 
ktoś, kto utrzymuje się na po 
ziomie przeciętności, nie wy­
różnia się ani in minus, ani 
in plus, ma stosunkowo naj­
bardziej komfortową sytuację 
społeczną. Polega ona na tym, 
że jest się niezauważanym, że 
wprawdzie nie korzysta się z 
odpowiedniego prestiżu, popu­
larności, ale i nie jest narażo­
nym na owe skrajności opinii 
publicznej, bardzo bolesne dla 
człowieka, który do pewnego 
prestiżu i popularności się przy 
zwyczaii.

Istnieje więc konieczność wy 
robienia umiejętności adekwat 
nego stopniowania ocen, bio- 
rąc pod uwagę nie tylko spekta 
kulame rezultaty działania 
człowieka czy grupy, ale rów 
nież to. w jakiej mierze się wy 
silili, by nie zaniedbać możli 
wości poprawienia swoich wy 
ników, np. w pracy.

Istnieją również pewne nie­
prawidłowości w funkcjoncwa 
niu opinii mniejszych środo­
wisk, mniejszych grup, prze­
chodzących do porządku dzień 
nego nad czynami i dmałania- 
mj które powinny być przed­
miotem negatywnej oceny. Tu 
daje o sobie znać fałszywa 
teoria, zgodnie z którą wszyst 
ko to, co nie jest przedmiotem 
regulacii prawnej, w istocie 
rzeczy jest prywatną sprawą 
obywatela. Mamy więc do czy 
niema z żenującymi wręcz sy 
tuacjami, kiedy w określonych 
kręgach i grupach społecznych 
pewne działania, w sposób ewi 
dentny naganne, traktowane są 
na izasadzie neutralnej, jako 
przejaw sprytu czy umiejęt­
ności życiowych.

Zacznijmy na przykład od 
wyjazdów zagranicznych, zwlą 
zanych z handlem czy wręcz 
przemytem. W najbardziej sza 
cownych granach ludzi, którzy 
skądinąd cieszą się szacun­
kiem, dyskutuje się np. o tym, 
co najlepiej przewieźć i dokąd, 
gdzie to można sprzedać, co 
można za to kupić i w jaki spo 
sób można wprowadzić w błąd 
celników. Gdyby ktoś się obu­
rzył i powiedział, że są to spra 
wy na krawędzi łamania pra­
worządności, albo wręcz, że są 
to sprawy podlegające takim 
czy innym sankcjom prawnym, 

cę kapłanów caritasowych nad 
kształtowaniem moralności spo 
łecznej na terenie ich para­
fii. Taka społeczno-obywatel- 
ska postawa duchowieństwa 
jest wysoce pożyteczna, przy­
czyniając się w poważnym 
stopniu do tworzenia klimatu 
wspólnej i wydajnej pracy”. 
O kształtowaniu obywatelskiej 
postawy parafian, zalet i war 
tości moralnych, o zwalczaniu 
wad społecznych księża mówi­
li i na tym spotkaniu i na 
wielu innych, na spotkaniach 
proboszczów z naczelnikami 
powiatów i miast, które si^ 
od dłuższego czasu odbywają 
w czasie uroczystości nada­
wania aktów własności na 
mienie w województwach za­
chodnich i północnych, czy 
też uroczystości składania 
ślubów przez nowych admini 
stratorów parafii. A najważ­
niejsze — coraz częściej co­
raz liczniej księża włączają 
te problemy do działalności 
duszpasterskiej, dając osobi­
sty przykład społecznej, oby­
watelskiej służby.

Ważnym społecznie i morał 
nie problemem staje się dziś 
poszanowanie owoców naszej 
pracy i — dosłownie — współ 
nego chleba. Jakże istotne miej 
sce może ta sprawa mieć w 
działalności duszpasterskiej. 
Zwrócił na to uwagę niedaw 
no ks. Chmielowski w „Za i 
Przeciw” (z dn. 17 XI br.). 
Przecież szacunek dla chleba 
— to jedna z zasad religii 
chrześcijańskiej. Ks. Chmie­
lowski przypomniał o tym. 
Przypomniał też słowa Edwar 
da Gierka wypowiedziane na 
XV Plenum KC o konieczno­

traktowany byłby jako ktoś nie 
lojalny wobec towarzystwa, 
małostkowy, nie znający ży­
cia. Tym bardziej że do owych 
działań są dorabiane określone 
uz as adn ie n i a i d e ol ogiczne.

Istnieje także szereg innych 
nieprawidłowości w funkcjono, 
waniu opinii społecznej. Często 
na przykład mamy do czynie-; 
nia z abstrahowaniem od nega 
tywńych ocen zespołu w stosun 
ku do pracownika czy członka 
określonej grupy ze względu 
na fałszywie rozumianą zasadę 
solidarności. A więc n.ie chce 
się komuś robić przykrości, 
chociaż się wie, że ten czło­
wiek skądinąd zasługuje na po 
tępienie. Wydaje się to czymś 
anachronicznym, czymś szorst­
kim. Bo przykrą sprawą jest 
powiedzieć komuś: — słuchaj, 
ty postępujesz w sposób nie­
właściwy. I praktycznie rzecz 
biorąc, rzadko tego rodzaju oce 
ny się formułuje, a jeżeli to tyl 
ko w przypadkach ostatecznej 
wręcz konieczności. Wtedy, kie 
dy już inaczej nie mośna. W in­
nych przypadkach wygodniej 
jest nie dostrzegać owych od­
chyleń czy negatywnych po­
staw, które się tu i ówdzie w 
określonych zespclach i gru­
pach koleżeńskich przejawia­
ją.

Nie bez winy są tu również 
środki masowego przekazu. 
Można np. zauważyć, że tematy 
i oceny chodzą u nas stadami. 
Jeżeli istnieje pewien problem 
społeczny i zostanie przez ko­
goś ruszony, to wtedy nagle za 
czyna się roić od artykułów, 
felietonów, informacji i repor 
taźy, po-wstaje nagle szum wo 
kół spraw wymagających a ku 
rat delikatnego oddziaływania. 
Nie tak dawno ktoś napisał 
całkowicie słuszny artykuł na 
temat, że nie należy pochopnie 
przyznawać tytułów i stopni 
naukowych. A ponadto, że na 
leży zawsze patrzeć na to, co 
się mówi, a nie na to, kito to 
mówi. A więc patrzeć na treść 
wypowiedzi, a nie na to, jaki 
tytuł czy stopień ma człowiek 
wypowiadający się. Mowa była 
również o pewnych nieprawi­
dłowościach stosunków między 
ludzkich w środowiskach nau 
kowych. Słuszny artykuł wy­
wołał jednak lawinę polemik 
i dyskusji, których lektura wy 
wołuje wrażenie, że w środo­
wiskach naukowych panują sto

Dokończenie na ^tr. 4 
prof. HENRYK JANKOWSKI

ści walki z marnotrawstwem 
żywności: „Warto przywrócić 
pełnię blasku dawnemu chłop 
skiemu i robotniczemu oby­
czajowi, który nie pozwalał 
wyrzucić na śmietnik ani jed 
nej kromki chleba, ani jednej 
drobiny żywności”. Ks. Chmie 
lowski pisze na ten temat m. 
in.: „W Ojczyźnie naszej za­
dbano o to, żeby chleba nie 
zabrakło nikomu. I starcza 
go dla wszystkich, którzy ży- 
ją na polskiej ziemi. I jest 
go coraz więcej. Nie oznacza 
to jednak, że jest on wszę­
dzie w takim stopniu jak u 
nas”. Duchowny publicysta 
przypomniał miliony ludzi gło 
dujących. „Nikomu w ojczy­
źnie naszej nie wolno mamo 
wać chleba, bo jest on wła­
snością każdego człowieka, ca 
łego społeczeństwa. Jestem 
przekonany, że kapłani-dusz- 
pasterze uczynią wszystko, wy 
korzystają w swej pracy wy 
chowawczej wielorakie możli­
wości, aby w sercach dzieci, 
młodzieży, rodziców i wszyst­
kich ludzi wierzących, do któ 
rych się zwrócą, zaszczepić i 
ugruntować szacunek dla 
chleba”.

To jeszcze jedna, piękna, 
humanistyczna dziedzina współ 
nego działania. A w naszym 
wspólnym domu ojczystym 
tych dziedzin jest przecież bar 
dzo wiele.

WŁODZIMIERZ W ANAT
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Z czym do rolnika?
Dokończenie ze str. 3 

nych pawilonach budowanych 
z myślą o usługowym przezna­
czeniu.

Czy usługi mogą warunkami 
pracy i socjalnymi, konkuro­
wać z przemysłem? Trzeba 
powiedzieć, że w dzisiejszym 
układzie organizacyjnym jest 
to trudne. W tym dziale pracu 
je wiele „kucharek”. Wiadomo, 
jak trudno w takich przypad­
kach ustalić jednolitą linię po­
stępowania. A gdyby tak, nie 
bacząc na resortową przynależ 
nbść, skoncentrować wykony­
wanie usług w dużych zakła­
dach, w mieście powiatowym 
— we wsiach zostawiając tyl­
ko to co koniecznie potrzebne? 
Może przyszłość jest właśnie w 
fabrykach usług?

Z tymi pytaniami spotykać 
się będziemy na pewno coraz 
częściej. Na razie upatruje się 
poprawy w budowie gminnych 
ośrodków usług bytowych. Na 
pewno wiele one dadzą, czy 
jednak rozwiążą problem?

W powiecie szamotulskim, 
gdzie w wielu przypadkach 
działalność usługowa spółdziel 
czości wiejskiej stawiana może 
być innym za wzór — przewi­
duje się wybudowanie ośrod­
ka w każdej gminie do roku 
1980 (obecnie jeden jest wybu­
dowany, drugi w budowie\ 
Takie są inwestycyjne możliwo 
ści.

Do zrobienia w usługach, 
zwłaszcza na wsi, jest jeszcze 
wiele. Jest też bardziej opty­
mistyczny wniosek: oglądając 
to co zrobiono w powiecie sza

motulskim, trzeba przyznać, 
że sporo już uczyniono. Liczy­
my, że .nasz konkurs także 
przyczyni się do rozwoju, 
usług.

JAN KORZENIEWSKI

Zgon żony 
prezydenta Finlandii
W poniedziałek, w szpitalu 

w Helsinkach, zmarła w wieku 
74 lat Sylvi Salone Kekkonen, 
żona prezydenta Finlandii, 
Urho Kekkonena. (PAP)

Coraz mniej Duńczyków 
na ślubnym kobiercu
„Coraz mniej par legalizuje za 

warte małżeństwa, coraz więcej 
par żyje na wiarę” — ubolewa 
kopenhaski dziennik „Politiken’’, 
przytaczając dane statystyczne 
otrzymane z kancelarii parafial­
nych i urzędów stanu cywilnego. 
W wielkiej Kopenhadze — stwier 
dza dziennik — zawartych zosta­
ło w pierwszej połowie bieżące­
go roku 2.807 związków małżeń­
skich. Równocześnie jednak 2.119 
parom udzielono rozwodów. Wyni 
ka z tego, że 75 proc, małżeństw 
rozwodzi się. Jest to procent wy 
jątkowo wysoki.

„Politiken” podaje, że w 1968 
roku na 1000 mieszkańców przy­
padało 8,1 zawartych małżeństw. 
W roku bieżącym — już tylko 6,6. 
Oznacza to, że coraz mniej par 
legalizuje swój związek, a coraz 
więcej żyje na wiarę.

PAP

Skrajność opinii i ocen
Dokończenie ze str. 3

sunki wręcz gangsterskie, że 
starsi „dciplsują się” do prac 
młodszych, że przetrzymują dy 
sertacje przekazane im do oce 
Ty, że zdolniejszych ludzi się 
utrąca. Jednym słowem, że 
stosunki te są sprzeczne z ele­
mentarnymi zasadami współży 
eia społecznego. Jest to już de 
nagogia, podniesienie pewnych 
przypadków, które wszędzie 
występują do rangi reguły.

Jest to przykład tego, że de 
'ikatne oddziaływanie opinii 
publicznej miałoby określone 
pozytywne skutki społeczne,

natomiast nadużywanie ocen 
staje się bezskuteczne. Zaczyna 
bowiem rodzić opory środowi­
ska, pobudzać mechanizmy 

obronne, a wtedy ten i ów, który 
by się przyłączył do owych 
ocen, zaczyna się nie bez ra­
cji jeżyć. Dlatego też, jeżeli m? 
wimy o kształtowaniu zarówno 
określonych postaw, jak i sto­
sunków międzyludzkich — m: 
simy pamiętać, że opinia pu­
bliczna jest potężnym, lecz bar 
dzo skomplikowanym instru­
mentem i posługiwania się tym 
instrumentem należy się zwy­
czajnie uczyć. Nie jest to jed­
nak umiejętność, którą zdoby 
wa się bez wysiłku, bez re­
fleksji, bez myślenia.

prof. HENRYK JANKOWSKI

LUDZIE I WYDARZENIA
Konstantinos Karamanlis 

— po powrocie z emi­
gracji — 24 lipca br. — 

utworzył cywilny rząd grecki, 
zastępując władzę reżimu woj 
skowego. Szybko zdołał upo­
rządkować najpilniejsze spra­
wy kraju — wewnętrzne i 
częściowo zagraniczne, m. in. 
ogłaszając wystąpienie Grecji 
z organizacji militarnej NATO. 
A zanim jeszcze zdołały się 
umocnić po latach reaktywo­
wane partie polityczne — już 
rozpisał wybory powszechne. 
Odbyły się one 17 listopada br 
i przyniosły zdecydowane zwy 
cięstwo właśnie partii Kara- 
manlisa — „Nowa Demokra­
cja”; natychmiast po nich pre 
mier przyspieszył referendum, 
w którym Grecy mają się wy 
powiedzieć co do ustroju swe-s 
go państwa: za republiką lub 
za przywróceniem monarchii. 
Odbędzie się ono 8 grudnia 
br., a nazajutrz ma zebrać się 
nowo wybrany parlament.

Dość często spotkać można 
się ze zdaniem, iż wyniki wy­
borów powszechnych przesą­
dziły także rezultat referen­
dum — na korzyść republiki. 
Partia Karamanlisa oficjalnie 
zajmuje w tej sprawie neu­
tralne stanowisko; króla zaś 
popierają tylko ugrupowania 
prawicowe. Nie sposób jednak 
nie zauważyć, że przebywa­
jący na wygnaniu król Kon­
stantyn od razu podjął ener­
giczną walkę o powrót na 
tron, który opuścił w grudniu 
1967 w wyniku nieudanego 
zamachu zorganizowanego 
przez jego zwolenników w 
siłach zbrojnych.

Konstantinos Karamanlis zo 
stał premierem po raz trzeci.

W 1955 roku szefostwo rządu 
objął na zlecenie ówczesnego 
króla Pawła. Przewodził rzą­
dowi (z niewielkimi przerwa­
mi) do 1963 roku, kiedy prze-

KONSTANTINOS

KARAMANLIS
grał wybory na rzecz przy­
wódcy partii centrum Jeorje- 
sa Papandreu; niejako w od­
powiedzi na tę porażkę do­
browolnie wyemigrował do Pa 
ryża. Wrócił stamtąd w lipcu 
br., obejmując urząd premie­
ra rządu przejściowego, który 
sprawował władzę w Grecji 
do niedawnych wyborów. Te­
raz z kolei stoi na czele rzą­
du większości parlamentar­
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nej: trzydziestu spośród trzy- 
dziestopięcioosobowego gabine­
tu greckiego jest członkami 
parlamentu z ramienia partii 
Karamanlisa — „Nowa De­
mokracja”, resztę stanowią 
tzw. technokraci.

Konstantinos Karamanlis u- 
rodził się w sierpniu 1907 ro­
ku w Proti (północna Grecja) 
w rodzinie nauczycielskiej. 
Zdobył wykształcenie prawni 
cze na uniwersytecie w Ate­
nach. Podjął pracę zawodową 

’ jako adwokat, ale rychło, bo 
mając 28 lat, stał się uczestni­
kiem greckiego życia polity­
cznego już jako deputowany 
do parlamentu z ramienia 
ówczesnej Partii Ludowej. 
Był członkiem parlamentu do 
1963 roku. W 1964 roku, a 
więc jeszcze przed ukończe­
niem 40 roku życia, po raz 
pierwszy zasiadł w rządzie, naj 
pierw jako minister pracy, 
potem komunikacji, następnie 
opieki społecznej, z kolei obro 
ny narodowej, później robót 
publicznych, wreszcie łączno­
ści i robót publicznych.

Dwie sprawy zadecydowały 
o tym, że Konstantinos Kara­
manlis, polityk przecież pra­
wicowy, stopniowo stał się 
symbolem demokracji dla spo 
łeczeństwa greckiego i części 
uchodźców politycznych. Jed­
na — to jego krytyka junty 
wojskowej, gdy ta najpierw 
obaliła konstytucyjny rząd, a 
potem monarchię. Druga — to 
fakt, iż w okresie rządów Ka­
ramanlisa w latach 1955—63 
Grecja notowała szybszy niż 
kiedy indziej rozwój gospodar 
czy.

Jak dotychczas, w ciągu 
czterech miesięcy Karaman­
lis niemało zrobił dla swego
kraju, który przez siedem lat 
rządzony był przez reakcyj­
nych wojskowych. Jednak 
skomplikowana sytuacja w 
kraju nadal przypomina o nie 
bezpieczeństwach i groźbach 
jeszcze nie usuniętych z drogi 
demokratyzacji życia społecz­
nego.

Są komentatorzy, którzy na 
zywają Karamanlisa grec­
kim de Gaulle’em. Nie tylko 
dlatego, że — podobnie jak 
sławny generał francuski — 
wrócił do rządów po kilkulet­
niej przerwie. Także jest bo­
wiem konserwatystą. Wresz­
cie zaczął działać szybko i zde 
cydowanie, co w niemałym 
stopniu przyczyniło się do 
zaakceptowania go podczas 
wyborów powszechnych.

O tym, w jakim stopniu po 
dobieństwa te są nie tylko 
zewnętrzne, ale A merytorycz­
ne — dowiemy się zapewne w 
najbliższej przyszłości.

TKACZ

Brawa dla 
piłkarzy Lecha

Lech Poznań — trzecia drużyna piłkarskiej ekstraklasy po 
zwycięskim meczu z Szombierkami Bytom 1:0. Stoją od lewej: 
Józef Szewczyk, Grzegorz Tomkowiak, Krzysztof Rutkowski, Teo­
dor Napierała, Zbigniew Milewski, Ryszard Szpakowski; u do­
łu od lewej: Hieronim Barczak, Roman Jakóbczak, Jan Kar- 

wecki, Jan Domino i Stanisław Manicki.
Fot. (2) — K. Przychodzld.

’ „Arenie" poznamy zespól
mistrzów Polski w boksie 
Wiadomość ta ucieszy svn, 

pięśeiarstwa w
PZB zdecydował, iż mec°Znaili“- 
strzostwo Polski, pomiędzy u?1' 
m> grup, rozegrany Z0Staaie 7^ 
dzielę 8 grudnia w Ą w 
Gwardia Warszawa zde^^01®”' 
faworyt spotkania ma duż* aay 
se, by pokonać drugi z * S2an" 
kujących do tytułu mistrzowi?’ 
go zespołów - Wybrzeże cJ . 
Bilety na to spotkanie, któ™/^' 
pocznie się o godz. i6.3o od . ,t02' 
rozprowadzać będzie „Orbis> 
ul. Czerwonej Armii
„Areny” w godzinach 
18.

Poznańska Olimpia, 
walczyła sobie ’

przy 
or« kasy

W do

która wy. 
trzeciego miejsca wyraju 
się z wrocławską Gwardia a 
Włocławku, (ask) W('

W naszym 
obiektywie

II dana była miniona niedziela dla poznańskiego spor- 
tu. Zanotoujaliśmy zwycięstwa niemal na wszyst­

kich frontach. Wygrały swe mecze koszykarki Olim­
pii i Lecha, a także ich koledzy z Legią w War­
szawie. Cenne zwycięstwa odnieśli w walce o awans do 
I ligi koszykarze AZS-u i Warty. Obrazu nie psuje 
nawet nikła przegrana piłkarzy ręcznych Grunwaldu 
z gdańską Spójnią 19:21 (zresztą jak tu wygrać z zespo­
łem dysponującym zawodnikiem, który w jednym 
tylko spotkaniu strzela 14 bramek? Mowa o Włodzi­
mierzu Zielińskim).

A jednak najwięcej satysfakcji sprawiło sympaty­
kom sportu z trudem wywalczone zwycięstwo fut- 
bolistów Lecha z Szombierkami. Skromna wygrana 
1:0 znaczyła bowiem tym razem znacznie więcej, niż 
wiele poprzednich i przecież bardziej efektownych 
sukcesów. Dzięki niej marzenia wielotysięcznej rze­
szy wielkopolskich kibiców piłkarstwa stały się rze­
czywistością: na półmetku rozgrywek I ligi Lech upla­
sował się na trzecim miejscu.

Tym, którzy mniej interesują się najpopularniejszą 
w Polsce dyscypliną sportu, wyjaśniamy, że wartość 
tego osiągnięcia (nie wahamy się używać już tego okre­
ślenia, bez względu na dalsze losy rozgrywek ekstra­
klasy) porównywać rriożna jedynie z podobnymi sprzed 
droudziestu kilku lat. Tak, tak nie miejmy złudzeń: 
od blisko ćwierć wieku wielkopolskie piłkarstwo nie 
liczyło się na arenie krajowej.

Czy brązowy medal w finale rundy jesiennej ozna­
cza, że Poznań już powrócił w szeregi potentatów pol­
skiego futbolu? Odpowiedź twierdząca na to pyta- 
nia byłaby li tylko megalomanią. Spójrzmy choćby na 
tabelę: 9 punktów dzieli Lecha od brawurowego li­
dera Ruchu, 4 od drugiej drużyny jesieni mieleckiej 
£tali. Tuż za Lechem usadowiły się Wisła i Śląsk. 
Ostatnia drużyna w tabeli — ŁKS ustępuje kole­
jarzom o 9 punktów. Wiosną bardzo trudno będzie 
utrzymać tak wysoką lokatę i teoretycznie Lech 
ma niewielkie szanse jej obronienia. Ale czy przed roz­
poczęciem sezonu 1974/75 ktokolwiek wróżyłby 
im trzecie miejsce na półmetku ligi?

Zespół jest przecież ciągle jeszcze w stadium bu­
dowy, montowania poszczególnych ogniw. Do ostatnie­
go meczu z Szombierkami pizystąpił znacznie osłabio­
ny kontuzjami kilku piłkarzy pierwszej drużyny. 
Jeśli mimo to sięgnął tak wysokich progów, 
już dzisiaj trzeba cesarzowi oddać co cesarskie. Wy­
trwała praca trenerów Janusza Pekowskiego (naj­
młodszego w lidze i jednego z najmłodszych w Euro­
pie) i Henryka Wittiga oraz samych piłkarzy owocuje 
coraz pełniej. I wbrew malkontentom i pesymistom, a 
tych nigdy nie brakuje, przypuszczamy, że wiosną 
kolejarze, wzmocnieni Zbigniewem Gutem, potrafią 
udowodnić swe prawo do miejsca w krajowej czołów­
ce, co stanowić będzie równocześnie przepustkę do 
szerszych niż obecnie kontaktów międzynarodowych.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

WYNIKI • TABELE • WYNIKI
Piłka nożna TABELA

Koszykarze Warty odnieśli dwa 
wysokie zwycięstwa nad silnym 
zespołem Gwardii, obejmując 
wraz z drugą poznańską drużyną 
- AZS-em - przodownictwo w ta­
beli II ligi. Życzymy dalszych suk­

cesów! (ad)

Rekord kraju
W rozegranych na basenie przy 

ul. Chwiałkowskiego koresponden 
cyjnych NP dzieci uczestniczyło 
blisko 200 małych pływaków. Za­
notowano kilka ciekawych rezul­
tatów. P. Olszewski z Lecha na 
dystansie 100 m st. dowolnym uzy 
skał rezultat 1.01,8 min., co Jest 
nowym rekordem Polski. Dobre 
wyniki osiągnęli również: M. Leh 
mann z Lecha (200 m zmiennym 
— 2.48,6 min.), B. Simachowicz z 
Warty (200 m dowolnym — 2.40,6) 
oraz I. Skrzypczak z Lecha (200 m 
klasycznym — 2.54,6). Dzisiaj dru 
gi dzień imprezy. Podobna roz­
grywana jest w Kaliszu, (ask)

A. Brozyniak 
w krakowskiej Wiśle 
Aleksander Brozyniak, były tre 

ner piłkarzy mistrza Polski Stali 
Mielec, rozpoczął pracę z Jedena­
stką krakowskiej Wisły. Wraz z 
Henrykiem Stroniarzem trenerzy 
ci sprawować będą opiekę nad 
kadrą piłkarską I-ligowej Jede­
nastki „białej gwiazdy”.

Stal Ostrów — Zastał Z. Góra 
86:75 i 72:77

Start Łódź - Astoria Bydg.^

Start Gdynia - AZS

1. Śląsk Wrocław
2. Stal Mielec
3. Spójnia Gdańsk
4. Wybrzeże Gd.
5. Pogoń Szct.
6. Grunwald P-ń
7. Pogoń Zabrze
8. Anilana Łódź
9. Grunwald R. SI.

10. Wawel

I LIGA

Lech — Szombierki 1.0
Górnik — Pogoń 4:1
Wisła — GKS Tychy 1:1
Gwardia — Ruch 1:3
ŁKS — Śląsk 1:1
Stal Mielec — ROW Rybnik 1:0
Polonia — Arka 4:0
Zagłębie Sosn. — Legia 0:2

TABELA
1. Ruch 15 27 39—8
2. Stal Mielec 15 22 20—10
3. Lech 15 18 18—18
4. Wisła 15 17 1^—15
5. Śląsk 15 17 18—16
6. Górnik 15 15 27—20
7. Legia 15 15 19—17
8. Zagłębię Sosn. 15 14 17-17
9. Szombierki 15 13 21—18

10. ROW Rybnik 15 13 11—14
11. GKS Tychy 15 13 15—19
12. Gwardia 15 12 10—17
13. Polonia 15 12 12—20
14. Arka 1S 12 13—27
15. Pogoń 15 11 7—17
16. ŁKS 15 9

Piłka ręczna
10—22

I LIGA
Wybrzeże Gd. — i 24:^3Grunwald Ruda SI. 22:21 
Stai Mielec —

Wawel Kraków 28:15 
Śląsk Wrocław —

i 21:17

Pogoń Szczecin 21:25 
Grunwald Poznań —

i 21:16

Spójnia Gdańsk 25:17
Pogoń Zabrze —

i 19:21

Anilana Łódź 10:13 i 21:15

10 16 193—172
10 14 191—155
10 13 199—180
10 13 198—191
10 12 193—180
10 10 163—163
10 9 159—149
10 8 173—160
10 3 180—229
10 0 153—223

Koszykówka

TABELA
1. AZS P-ń 14 25
2. Warta 14 25
3. Gwardia Wr. 14 24
4. ŁKS 14 24
5. Stal Ostrów 14 21
6. Start Łódź 14 20
7. Zastał Z. G. 14 20
8. Start Gdynia 14 19
9. Astoria Bydg. 14 1®

10. AZS Gdańsk 14 16

1057-978 
1287-1095 
1135—1071 
1046—911

944—1054 
927—954

1032—1059
1110—1150 

971-1073 
914—1108

I LIGA MĘŻCZYZN
Polonia — Lech 
Legia — Pogoń

94:71
99:83

Resovia — Lublinianka 94:57
Wisła — Start Lublin 95:58
Spójnia — Górnik Włb. 75:73
Wybrzeże — Śląsk 99:86
Polonia — Pogoń \ 91:71
Legia — Lech 92:102
Resovia — Start Lublin 114:57
Wisła — Lublinianka 99:76
Spójnia — Śląsk 71:59
Wybrzeże — Górnik Włb. 99:76

TABELA
1. Resovia 16 30 1468—1094
2./Wybrzeże 16 30 1429—1179
3. Wisła 16 30 1345—1200
4. Polonia 16 27 1293—1166
5. Spójnia 16 24 1032—1157
6. Śląsk 16 24 1265—1226
7. Lech 16 23 1284—1282
8. Start > 16 23 1128—1256

|9. Lublinianka 16 21 1073—J172
10. Pogoń / 16 20 1147—1357
11. Legia 16 18 1289—1447

.12. Górnik, \ 16 18 1179—1396
ii 4^iga mężczyzn

Warta — Gwardia Wrocław
7 ' 104:87 i 108:81

AZS P-ń — ŁKS 76:70 i 66:58

I LIGA KOBIET 
Olimpia — Spójnia Gd. 57:65 
Lech - szs AZS Pruszków 
ŁKS — Polonia 68:56 1 75’ 
Wisła — Stomil Olszty75.55 i 89:57

AZS W-wa — AZS P-ń75;66 i 71:70

tabela

1. ŁKS
2. Wisła
3. Polonia
4. Lech
5. Spójnia
6. Olimpia
7. AZS W-wa
8. Stomil
9. SZS AZS prusz.

10. AZS P-ń

12

u
12
12
12
12
12

24
22
21
20
18
17
15
15
14
13

891-721 
884-67° 
805—792

769—7“ 
786—815 
718-808 
731—861 
657-912 
723-626

II LIGA kobiet 
Szprotavia — odra i53:*

Zagłębie Konin -
Slęza Wrocław - 2nicz xn 

przełożony n szczecin
Unia Włb. — Czarni 4g;72 i 52.^ 

. 7S GdansK
Włókniarz Pab. — A 91:6i i 84.58



Cjuki REGENERACYJNE 
baczne - ^ie - pożywne 

DDK polecają 
lit POZNAŃSKIE 

RESTAURACJE
U/ I BARY

Geometrii wykreślnej koń 
snituje wykładowca. Tel 

_ 46251gpr‘
Przedmioty ścisłe, języki 
Pod opieką doświadcz©-’ 
nych pedagogów (także 
dla zaoniejsco-wych). Czer 
wonej Armii 49 m. 32 
Zgłoszenia: godz. 19—20.

46235g

© Sprzedaż

Informacji udziela: 

nyrekcja Oddziału Restauracje — 
[ Kramarska 1, tel. 551-44 lub 556-19ul.

ul.

pyrekcja Oddziału Barów — 
Kramarska 1, tel. 592-60 lub 557-06

7810-K1

- inżynier przyj- 
,fe Oferty .Prasa”,

■^Sr-kobietę przyj 
'^podarstwo rolne. 

Stary Rynek
44880g

Gosposia na wiejskie pro­
bostwo, bez inwentarza — 
potrzebna. Probostwo Ko- 
nojad, pow. Kościan.

4666 9g

Magistrowie uczą przed­
miotów ścisłych, języków, 
przygotowują do egzami­
nów. Szamarzewskiego 21
m. 7. 46603g

Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór poleca 

Poznań, Czer wonej Armii 10. 13e2p
ślnhnfamT -^^^Uknię 
ślubną. Listopadowa 4 

(Grunwald). 48261g 
Bilard elektryczny sprze- 
dam Wiadomość: Gdańsk, 
teł. 51-31-41.__________ lieip
Sprzedam mahoniową ser- 
wantkę XIX wiek. Oferty 
Poznań 37, skr. poczt. 61. 
Dnia 1 bm. podano myl­
nie nr urzędu pocztowego. 
_ _______ __  , 48155gpr 
Obraz akwarela Fałata 
oraz srebrną tacę sprze­
dam. Tel. 567-78. 46987g
Wózki dziecięce -^całko­
wicie składane, głębokie z 
wkładkami spacerowymi 
o. az leżaczki poleca wy­
twórnia — Orzeszkowej 13. 
_____________  46929g 
Futro łapki karakułowe 
na rozmiar 48, sprzedam. 
Tel. 459-€<9.__________ 479OTg

® Przepisujemy 
na maszynie,

• powielamy, 
® stenografujemy 
narady, walne ze­
brania.
STOWARZYSZENIE 
STENOGRAFÓW 
i MASZYNISTEK 
W POLSCE 
Punkt usługowy 
P o zn a ń, 
ul. Chełmońskiego 7, 
telefon 653-33.

4624-lg

® Samochody
Sprzedam Żuka AO-5 w 
dobrym stanie. Jarocin, 
Chrobrego 14, tel. 29-26.
__________ _  ____ *»»3g
Sprzedam Warszawę 224 
po kapitalnym remoncie. 
Poznań, Leonarda 2. 
______ _________ 46412g

Sprzedam Fiata 125p - 1300, 
odbiór listopad —grudzień 
1974 r. Oferty kierować: 
Poznań-Fabianowo, ul. Sy 
cowska 5. 46753g

Sprzedam Wartburga — 
353/7E. Kwiatkowski, Wrześ 
nia, Słowackiego 7 m. 30. 

ll»0p

Anto Service — Kraszew- 
skiego », specjalistyczny 
zakład konserwacji pod­
wozi przeniesiono Przeź­
mierowo - Szosa Poznań­
ska 2, przedłużenie ul. Dą
brows kiego. 47394g
Sprzedam Stara wywrot­
kę. Marian Fibig, Osiecz­
na, ul. Osiedle 10, powiat
Leszno. 1177p
Sprzedam samochód mar­
ki Nysa 501, stan dobry. 
62-200 Gniezno, ul. Hoża 
22, Czesław Rogacki.
___________ 1.179p 
Sprzedam Fiata 125p, 1300, 
przebieg 23 tys„ betoniar­
kę 160 1. Łabenda, Mata­
ch owo 41, pow. Śrem, tel. 
Dolsk 11. po godz. 18.

llT^p
Kupię przyczepę wywrot­
kę niską. Grodzisk, tel. 
401, po godz. 18. 1174p

© Lokale
Koźmin Wlkp., spółdziel­
cze M-4 zamienię na mie­
szkanie we Wrocławiu. O- 
ferty ..Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1176p.

w (jniu 1 grudnia 1974 r. zmarł nagle 
kochany mąż, tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW ADAMCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o go- 

^inie 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
pozneń, ul. Cześnfkowska 24 m. 7. 48652g

A Dnia 30 listopada 1974 r. po ciężkich 
' cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i szwagier, śp.

FRANCISZEK IWATOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Bukowa 10.

Dnia 30 listopada 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni i ceniony pracownik, kolega i czło­
nek Spółdzielni

WINCENTY GOMUŁA

48630g

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
serdecznego współczucia.
Urząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa 

POP oraz pracownicy 
Budowlanej Spółdzielni Pracy 
im. 25-lecia PRL w Poznaniu

7972-K1

Dnia 30 listopada 1974 r. zmarła po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 65

V Dnia 30 listopada 1974 r. w Koszalinie 
zmarł w wieku 73 lat, nasz ukochany 

tatuś, teść, dziadek i brat, śp.

KAZIMIERZ SOŁTYKIEWICZ 
uczestnik dwóch wojen światowych, 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 grudnia 
1974 roku na cmentarzu powązkowskim 
w Warszawie.

W wielkim smutku pogrążona 
rodzina

Koszalin, Poznań, Warszawa.

Zamienię mieszkanie w 
centrum Poznania (Zwie­
rzyniecka) pokój duży, sło 
neczny II ptr. c.o. kuch­
nia wspólna, oddzielne kot 
liny i zegary, reflektuje 
na pokój z kuchnią. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 46914g.

Samotny, pracujący po­
szukuje niekrępującego po 
koju, dzielnica obojętna. 
Oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 4«952g.
M-3 kwaterunkowe parter 
Raszvn c.n. zamienię na 
podobne bliżej centrum do 
II ptr. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46900g.

Kawalerkę kwaterunkową 
c.o. zamienię na podobne 
ew. spółdzielcze dwupo- 
kcjowe do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46899g.

Zamienię 3-pokojowe, ła­
zienka 77 m! na 2-poko- 
jewe nowe budownictwo. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 46943g.

ne

JADWIGA BOROWCZYK
z domu Dolniak

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 1 grudnia 1974 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W bólu i rozpaczy pogrążeni
mąż i rodzina

48618g

PELAGIA CISZAK
z domu Rósicka

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 1>1.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 listopada 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, mój najukochańszy mąż, 
troskliwy ojciec i teść, przeżywszy lat 65, 
śp.

Poznań, ul. Garncarska 1. 48651®

WINCENTY GOMUŁA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

4 grudnia br. o gediz. 1.3.05 na cmentarzu 
jtmikowńkiim.

W smutku pogrążeni 
żona, córka i zięć 

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

48670g

tW dniu 1 grudnia 1974 r. po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., zmarła nasza ukochana żona, matka, 

teściowa, siostra, bratowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 84

WŁADYSŁAWA SCHUNEICH 
z domu Szajek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia
rodzina

Dnia 29 listopada br. opuściła nasz zespół 
w zawsze, nasza najdroższa koleżanka

Poznań, ul. Palacza 122 m. 25. 48633g

LUCIA MUSZYŃSKA
™®^piony, wiemy przyjaciel, życzliwy 
Lewego, 7?awsze spieszący z pomocą. 

> ,a optymizmu i pogody, mimo świa- 
wnosci czekającego nieszczęścia.

pracą i sercem.

Odęcia lecz zawsze z nami pozostanie.

Gro®o przyjaciół
48611g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 29 listopada 1974 r., przeżywszy 
lat 73, zmarła po ciężkich cierpieniach 

znoszonych z anielską cierpliwością, opa­
trzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, najtroskliwsza siostra, bratowa, szwa- 
gierka, ciocia i chrzestna, śp.

MARIA SZAŁATA
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb odbędzie sdę w środę, dnia 
4 grudnia br. o godz. 15.30 na cmentarzu 
parafialnym na Starołęce.

Strapiony
mąż z rodziną

t .1 grudnia 1974 r. zmarł po dłu- 
©ch i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

św., przeżywszy lat 48, mój 
nas? m4ż, brat, siostrzeniec, zięć, 

uzyn, szwagier i wujek, śp.

JERZY PRZYBYLSKI
^P^wiona zostanie w środę, 

nym n 0 godz. 8.30 w kościele parafial­
ne tołaczu.

Obędzie się tego samego dnia 
Ryckiej Z kap^cy cmentarnej przy ulicy 

W głębokim smutku pogrążone 
. żona i rodzina
Urbanowska 5. 48624g

Poznań, Fortecana 29. 48602®

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 grudnia 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach odeszła od nas na 

zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza matka i siostra, prze­
żywszy lat 78

STANISŁAWA NIEMOJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 

o godz. 15 na ćmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążeni 
syn i siostra z rodziną

Puszczykówko, ul. Reymonta 18. 48605g

pDt

7815-K1

Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 458esg

Zamienię pokój z kuchnią 
w Zakopanem na podob-

III piętro, pokoj 18. .

NAJLEPSZYM UPOMINKIEM
GWIAZDKOWYM.

BON TOWAROWY

Zakupu dokonać można w kasie
Dyrekcji WP PDT - Poznan

ul. Mielżyńskiego nr 14

Poznaniu. Oferty
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46773g.

Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe nowe budow­
nictwo 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka w Złocieńcu (wo 
jewództwo koszalińskie) 
na podobne w powiecie 
lub województwie poznań 
skim. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 46828g.

którzy dokonali zaku­
pu miski ustępowej 
„Porsan 503”, II gat., 
„Compact” — w cenie 
1.150, —zł — w okresie 
od 22. XI. 1974 r. do 
27. XI 1974 r. w sklepie 
„Arged”, Szkolna 5 —

proszeni są
O ZGŁOSZENIE SIĘ 
u kierownika sklepu. 

7946-K1

1’ilnłe! Kupię M-2 lub po­
kój z kuchnią z przyna- 
Icżnościami. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
469 23g.

ł Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 grudnia 1974 r. zakończyła swój 

pracowity żywot, nasza ukochana matka, 
siostra, babcia i ciocia, przeżywszy lat 80 
śp.

AMALIA OLESIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

5 bm. .o godz. 11 na cmentarau junikow- 
skikn.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Strusia 6 m. 113. 48697g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 36 listopada 1674 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany tatuś, zięć, szwagier, 
kuzyn i wujek, śp.

WŁADYSŁAW ZIELENIECKI
lekarz - chirurg

Pogrzeb odbędzie sdę w dniu 4 grudnia 
br. o godz. 14.30 na cmentarzu w Środzie 
Wlkp.

W smutku pogrążana 
żona z córkami i rodziną

Środa Wlkp., ul. św. Ducha 9. 48609®

+ Dnia 30 listopada 1974 r. zmarł w wie- 
' ku 52 lat, mój kochany mąż, nasz oj­
ciec, teść i dziadek

EDMUND BIEGAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 grudnia br. 

o godz. 14.50 na Jundkowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie fcotndoletncji.
48695g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 listopada 1974 roku, po cięż­
kiej chorobie zasnęła w Panu moja umiło­

wana, jedyna siostra, śp.

JADWIGA JANKOWIAK 
emerytowana nauczycielka

Msza św żałobna będzie odprawiona w 
kościele parafialnym w Kleszczewie, dnia 
4 grudnia 1074 roku o godz. 12.

Eksportacja drogiej Zmarłej i pogrzeb 
odbędzie się w Targowej Górce, o godz. 14.

Pogrążona w żałobie
siostra

48606g

+ Dnia 1 grudnia 11974 r. zmarł po długiej 
’ i ciężkiej chorobie, opatrzony Olejami 
św., nasz kochany mąż, ojciec, brat, szwa­
gier i wujek

CZESŁAW GRABUS
dentysta

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 4 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Pogrążone w żałobie 
żona, córki i rodzina

Poznań, ul. Chociszewskiego 37 m. 3.
48584g

© Różne
Zakład usługowy W. Mi- 
siurewicz bezpył-owo cy- 
klinuje parkiety, malowa­
ne podłogi, lakieruje. Tel.
67-46-28. 4685 2g
Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar­
wne lub czarno - białe do 
celów naukowych oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro 
czy. Jan Kołecki. zaikład 
fotograficzny, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 458®3g

@ Matrymonialne
Panna średniego wzrostu 
z mieszkaniem, wykształ­
cenie średnie techniczne 
pozna odpowiedniego ka­
walera od lat 30—37. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46673g.

Inżynier, kawaler, lat 26 
wzrost 175 pozna roman­
tyczną dziewczynę do lat 
23 wyznania rzymsko-ka­
tolickiego. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4679óg

Rozwiedziona nie z włas­
nej winy lat 47 bezdziet­
na pozna kawalera lub 
wdowca bezdzietnego. Cel 
matrymonialńy. Cferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 46326g.

Z. Twardowscy
48668g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 30 listopada 1974 r. zmarła śp.

ZOFIA PAWLICKA
nasza droga Nana.

Pogrzeb odbędzie sdę dnia 3 grudnia br.
o godz. 11.55 na cmentarzu jutnikowsfcim.

tDnia 30 listopada 1’974 r. zmarła, prze­
żywszy lat 68, nasza droga żona, mat­
ka i teściowa, śp.

PRAKSEDA ZIELIŃSKA
z domu Nowacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go- 
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Umińskiego 25 m. 4. 48634g

4. Dnia 1 grudnia 1974 roku zmarł, prze- 
' żywszy lat 76, namaszczony Olejami 
św., nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek

FRANCISZEK BURSZTYN 
ppor. rez., powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz.
10.25 na cmentarzu juinikowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona i syn z rodziną

Poznań, ul. Kosińskiego 10 m. 35. 48682g

I Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 2 grudnia 1974 r. po długich cier-

Poznań, ul. Piloty 14. 48657g

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 ten. o go- 
dtz.i<nie 13 tna cmentoirau jtundikowskim.

piemiach, odszedł od nas na zawsze, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najdroż­
szy i ukochamy mąż, ojciec, teść i drogi 
dziadek, przeżywszy lat 72

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

LEON KWAŚNY

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
' dnia 1 grudnia 1974 r. zmarła w Strze­
linie, przeżywszy lat 83, nasza najukochań­
sza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

Weronika z Wąsiewiczów 
BYDŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie sdę dnia 4 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Mi­
łosławiu, pow. Września.

W smutku pogrążona 
rodzina

48629®



Dni Walki z GruźlicgGRUDZIEŃ Franciszka
| Ksawerego 

WTOREK ! Słońce: 7.31—15.32

K TEATR¥ Jj ■u...... ........... «

• W POZNANIU

OPERA —, g. 10 „Straszny
Dwór”.

POLSKI — g. 19 „Ocaleni".
NOWY — g. 19 „Wacława dzie­

je”. 
LALKI i AKTORA — próby. 

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Motyle są wolne”.

I KINA 1

CHODZIEŻ Ceramik: „Jankes”;
Noteć: „Szpital”.

CZARNKÓW: „W kręgu zła”.
GNIEZNO Lech: „Nona”; Polo­

nia: „Miłość i anarchia”.
GOSTYŃ: „Oszukany” i „Eolo- 

mea”.
JAROCIN: „Potop”.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Porozmawiajmy o kobietach”; 
Stylowe: „Pułapka na generała”.

KĘPNO: „Sacco i Vanzetti”.
KŁODAWA: „Mc Masters’’ 1 

„Pan Wołodyjowski”.
KOŁO: „Jutro będzie za późno”.
KONIN Centrum: „Prywatny de 

tektyw’’ 1 „Syn Godzilli”; Gór­
nik: „Najemnik”.

KOŚCIAN: „Serafino”.
KROTOSZYN: ..Macocha”.
KRZYŻ: „Audiencja”.
KORNIK: nieczvnne.
LESZNO: „Nadieżda”.
MIĘDZYCItOD: „10 dni bezpłat­

nego urlopu”.
NOWY TOMYŚL: „Tragedia 

Makbeta”.
OBORNIKI: „Poczekam aż żabi 

jesz”.
OSTRÓW Roma: „Dajcie sen­

sację na pierwszą stronę”; Słoń­
ce: „Heca”.

OSTRZESZÓW: „Walter broni 
Sarajewa”.

PIŁA Iskra: „Potop” cz. II: 
Koral: „Potop” cz. II; Sokół: 
„Billv Jack”.

PT .ES ZE W Hel: „Szaleństwo mi 
łości”.

RAWICZ: „Zbrodnia jest zbrod 
nią”.

ROGOŹNO i RYCHTAL — nie­
czynne.

SŁUPCA: „...i pozdrawiam jas­
kółki”.

ŚREM Klubowe: „Albatros”;
Słonko: „Potop” cz. I.

ŚRODA: „Znakomity niątek”.
SZAMOTUŁY: „Potop” cz. I.
TRZCIANKA: „Nie ma moc- 

nvch”.
TUREK: „Sutjeska”.
WĄGROWIEC: „Kasztany mi­

łości”.
WOLSZTYN: „Doktor Popaul”.
WRZEŚNIA: „Akcja Bororo”.

W POZNANIU

FOTOP’ ASTIKON — g. 13—12 
„Londyn” ez. II.

g; kapso

PROGRAM I: 7.40 Takty i minii 
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.35 Koszaliń 
ski konc. rozrywkowy; 9.05 Mu- 
zyka; 9.39 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Rytmy, barwy, nastro­
je; 10.P8 Muzyka baletowa z oper; 
10.30 „Pójdziesz ponad sadem” — 
fragm. 8; 10.49 Piosenki z Kana­
dy; 11 Mozaika polskich melodii; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Co słychać w świacie; 11.39 
Gra Orkiestra PR pod dyr. S. 
Rachonia; 12.20 „Magia szos” — 
śpiewa R. Lewandowska; 12.25 
Fragmenty musicalu Monne; 13 
„Jak jo se zaśpiewom”: 13.30 Ryt 
my młodych; 14 Ze świata nauki; 
14.05 Folklor muzyczny krajów 
skandynawskich: 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń; 15.05 Listy z Polski; 15.10 
W kręgu twórczości Camille’.o 
Saint-Saensa; 15.10 Mel. z Kraju 
Rad: 15.35 Rytmostop: 15.55 Trans 
misja z Zabrza Centralnej Aka­
demii z okazji Dnia Górnika: 
17.29 „Warszawskie wtorki mu­
zyczne”; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców: 18.30 d.c. „Warszaw­
skie wtorki muzyczne”: 19.15 Pio 
senki z Francji; 19 15 Klient nasz 
partner; 20 NURT (psvchologia): 
„Zaburzenia w rozwoju emocjo­
nalnym dzieci” — rtoc. H. Ole- 
chowicz: 20.20 Tnterserwis; 21 Ra 
diowy poradnik językowy prof. 
dr. W. Doroszewskiego: 21.15 Wie­
czorny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej: 22.15 Ork. 
Paula Mauriata; 22.30 Z płyt Caro 
le King; 23.95 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 „Jam session” — 
aud. Romana Waschki: 0.05 Ka­
lendarz Kultury Polskiej; 9.t0 Pro 
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 8, 7, 8. 9. 19, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 ” *”chaj i 
przemyśl: 8.35 Mój < '. moje
osiedle; 9.55 ..Muzyka spod strze­
chy”; 9 Dla kl. V (histeria): „Mia 
sto ną siedmiu wzgórzach” — 
słuch.; 9.30 A. Vivaldi: Koncert 
D-dur na eitarę i Ork. smyczko­
wą; 9.40 Dla nrzedszknii; „Gust- 
likowy skarb” — słuch.; 10 Kto 
się z czego śmie’e- in.30 Koncert 
z nagrań Ork. PR i TV w Kra ko 
wie: 11 Dla kl. VIII (geografia’: 
„Nad brzegami rzek i jezior”: 
11.25 Spi-wa Parah Vauuhm; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.49 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 ..Od Tatr do Bałtyku”: 
13- Dla kl. IH i IV (wych. muz.): 
„Nuty na choinkę”: 13.20 Minia­
tury orkiestrowe; 13.35 „Człowiek
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Choroba cięgle groźna
Walka z gruźlicą, zwykli 

mawiać lekarze stykają­
cy się z tą chorobą na 

co dzień przypomina pojedynek 
zapaśników. Kiedy zdaje się 
już, że za chwilę położona zo­
stanie na łopatki — wykorzy­
stuje dogodny moment i 
znów nabiera rozmachu. Po­
zornie opanowana — a jednak 
zawsze groźna.

Poprawa sytuacji jest jed­
nak widoczna — świadczą o 
tym wskaźniki: w ostatnich la 
tach chorobowość (ilość zacho­
rowań na 100 000 mieszkań­
ców) spadła w naszym woje­
wództwie z 1503, w 1957 roku 
— do 193 obecnie; zmalała ilość 
zachorowań wśród dzieci, oraz

Skqd ta różnica?
Powołując się na informa­

cje prasowe, jeden z czytelni­
ków ze Śremu zapytał nas, 
dlaczego podane w nich zo­
stały dwie różne ceny 
„Fiat 126p”? Mianowicie w 
jednej notatce przeczytał on, 
że aby otrzymać samochód 
w 1977 r. należy wpłacić jed­
norazowo około 64 000 zł. W 
innej informacji prasowej 
(z marca ubr.) stwierdzono 
natomiast, iż przy wpłacie 
5 000 zł, do uiszczenia pozo­
stanie 47 rat po 1300 zł, czy­
li razem 66 1 00 zł. Stąd się 
bierze ta różnica?

O wyjaśnienia zwróciliśmy 
się do dyrektora Oddziału 
Wojewódzkiego PKO, H. Ber- 
nacika.

Zgodnie z obowiązującymi 
w lutym 1973 r. przepisami, 
wysokość jednorazowej wpła­
ty na samochód do odbio­
ru w 1977 r. wynosiła 63 740 
zł. Oprocentowanie tej przed­
płaty wynosi 2 procent w sto­
sunku rocznym i powstała w 
ten sposób kwota uzupełni 
wkład do wysokości ceny 
„Fiata 126p”. Przy wpłatach 
ratalnych (5 000 zł 4- 47 rat po 
1 300 zł = 66 100 zł) są 
również doliczane odsetki w 
wysokości 2 procent, ale oczy­
wiście od kwoty, zwiększa­
jącej się w miarę wpłacania 
rat. Odsetki te będą także 
doliczone do wkładu przy 
likwidacji książeczki i od­
biorze samochodu. Właśnie 
zatem z dopisów oprocento­
wania, uzależnionych od ter­
minów wpłat i wysokości 
wkładu w poszczególnych la­
tach, wynika różnica, o któ­
rej pochodzenie zapytywał czy 
telnik.

Przy okazji dyrekcja PKO 
przypomina, że 15 III 1973 r. 
zakończono przyjmowanie 
przedpłat (gotówkowych i 
ratalnych) na odbiór samo­
chodu w 1977 r. Obecnie 
przyjmowane są przedpłaty 
na samochody, które dostar­
czane będą nabywcom w 
latach 1978, 1979 i 1980. (zk)

ogólna liczba zgonów spowo­
dowanych tą chorobą. Nie moż 
na wszakże pozwolić sobie na 
zbytni optymizm.

Gruźlica nadal jest groźna. 
Warto aby każdy zdawał sobie 
sprawę z tego że, nie dla za­
bawy otrzymuje wezwanie do 
szczepień BCG i do okreso­
wych badań radiofotograficz- 
nych. Pamiętać również należy 
o tym, iż współczesna gruźli­
ca — bo taki termin można za­
ryzykować, jest chorobą znacz 
nie poważniejszą niż dawniej. 
Jak wynika z obserwacji leka­
rzy, rzadko lub wcale nie wy­
stępują przypadki proste okreś 
lane podręcznikowymi. Nato­
miast notuje się szeregi przy­
padków skomplikowanych i 
trudno uleczalnych. Świat bak 
terii rozwunął się i stał bar­
dziej złośliwy, uodpornił się 
na działanie antybiotyków i 
leków w ogóle. Dlatego też ani 
przez moment nie można 
zmniejszać czujności. Aby za­
pewnić skuteczność leczenia 
należy zwłaszcza koncentro­
wać wysiłki na zwalczaniu 
źródeł zakażenia i leczeniu cho 
roby w-e wczesnych jej fazach.

Stąd też duża rola szczepień 
i badań radiofotograficznych 
— dzięki tym ostatnim można 
przecież wykryć początki gruź 
licy.

Leczenie tej choroby wyma­
ga nie tylko leków coraz dosko 
nalszych, ale ścisłego współ­
działania chorych z lekarzami.

Wymaga też od leczących się 
niekiedy ostrej dyscypliny, 
zwłaszcza, jeżeli choroba idzie 
w parze z alkoholizmem. Aby 
pomóc osobom o słabym cha­
rakterze stosuje się obok lecze 
nia szpitalnego, tak zwane le­
czenie nadzorowane. Polega 
ono n,a tym, źe poza placówka 
mi przeciwgróźliczymi organi­
zuje się punkty, gdzie pod opie 
ką personelu medycznego cho­
ry codziennie pobiera dawkę 
leków.

Płuca są również atakowane 
przez szereg innych chorób. Do

Pasowanie 
na miłośników 

przyrody
Na spotkanie z jesienią wy­

brały się w minioną sobotę 
przedszkolaki z Przedszkola 
Państwowego nr 1 w Między­
chodzie. Podczas wycieczki do 
lasów mierzyńskich pasowano 
ich na przedszkolaków — mi­
łośników przyrody, jako że 
prze-dszkole taką właśnie naz­
wę nosi. Maluchy przygotowy­
wały się długo do imprezy, a 
dowodem tego, iż rozumieją co 
znaczy być miłośnikiem przy­
rody, może być przedstawiony 
przez nich program artystycz­
ny związany z przeżyciami ja­
kich dostarczyła dzieciom 
przyroda. Wynikiem tego 
była również otwarta w so­
botę wystawa prac dzieci: ry­
sunków, płaskorzeźb z plaste- 

i liny i •wycinanek, (len)

najpoważniejszych należą raki 
płuc i oskrzeli, atakujące częś­
ciej palaczy. Choroba ta, po­
czątkowo bezobjawowa wykry 
ta jednak może być drogą ba 
dań radiofotograficznych. W 
fazie późniejszej, nie rokuje 
wyleczenia.

Poważne następstwa wywo­
łują błahe z pozoru nieżyty 
oskrzeli. Dość wspomnieć, że 
na te dolegliwości skarży się 5 
osób na 100. Pociąga to za sobą 
dużą absencję i co się z tym 
wiąże straty ekonomiczne. Nie 
pokojącymi też stają się skom­
plikowane zapalenia płuc, ast­
my o podłożu alergicznym itp.

Wszystkie te zagadnienia 
nurtujące środowisko lekarzy 
rozważane są w -wymiarze 
ogólnospołecznym podczas 
trwania corocznych Dni Walki 
z Gruźlicą, (len)

i czas” — fragm. wspomnień M. 
Szaginiana; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Finlandia; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.35 „Z estrady war 
szawskiej PWSM”; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Muzyka operowa; 16 Urządzanie 
Ziemi; 17.25 Aud. społ. W. Gosz­
czyńskiego; 17.3S Polskie piosen­
ki; 17.50 Radioexpress; 17.55 Aud. 
aktualna K. Kolanowskiego; 18.05 
Śpiewa Poznański Chór Chłopię­
cy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.40 Drogi poznania: „Architek­
tura a środowisko”; 19 Z twór­
czości Edgara Varese; 19.15 Jęz. 
angielski; 19.30 Magazyn literac- 
ko-muzyczny pt. „Barburkowe to 
i owo”; 20.30 Poeta i jego świat 
— S. Wyspiański; 21 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera; 21.15 
Rep. literacki pt. „Spotkanie z 
Feliksem Topolskim”: 21.55 Radio 
Szkole; 22.10 Ludwik van Beet- 
hoven: „Egmont” — Uwertura 
koncertowa op. 84; 22.20 Radiowy 
Tygodnik Kulturalny; 23 Znasz-li 
ten głos; 23.35 Co słvchać. w świe 
cie; 23.40 Utwory wirginałowe gra 
Christane Wuyts.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30,

Uwaga: UKF 69.74 MHz trans 
mituje program II. Od godz. 7.45— 
15 przerwa konserwacyjna.
Program własny: 16.20 

Aud. oświatowa; 16.30 „Dień do­
bry, sąsiedzie”; 16.55 Miłośnikom 
muzyki operowej; 19 Ogólnop. 
program stereof.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Przerwa konser­
wacyjna; 15.10 Pod egidą J, K.

Pawluśkiewicza; 15.30 1:1 — o spor 
eie rozmawiają B. Tomaszewski 
i S. Wysocki; 15.45 Impresje jaz 
zowe — z nieznanych nagrań 
Claude’a Hopkinsa; 16.10 Wiersze 
śpiewane Borisa Viana; 16.20 „En- 
nea” — gra i śpiewa zespół Cha­
se; 16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Spra­
wa honoru” — ode. 18 pow.; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Ludzie i bu 
dynki; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityką dla wszystkich; 18.45 Prze 
bój za przebojem; 19.15 Książka 
tygodnia; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Inne oblicza lordów i 
heretyków — gawęda; 20.10 Kroni 
ki włoskie; 20.40 Jeżyk niemiecki; 
20.55 Czy radio zabija prawdziwą 
muzykę?; 21.40 Na poboczu wiel­
kiej polityki — felieton; 21.50 
Opera tygodnia — Vincenzo Bell! 
ni: „Norma”; 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — Pete Seeger; 
22.15 Pow. w wyd. dżw.: „Długo 
i szczęśliwie” J. Broszkiewicza; 
22.45 Stare piosenki z nowej pły­
ty Łucji Prus; 23 Z antologii 
poezji słoweńskiej; 23.05 Colle­
gium musicum — Organowe kom 
pozycje Feliksa Mendelssohna 
Bartholdy’ego: 23.50 Na dobranoc 
gra zespół Sly and The Family 
Stone.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
10.30, 22.

t TEIEWIŻ3A J

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ma 
tematyka, 1. 66: „Powinowactwo 
prostokątne o danej osi”; 7 — 
TTR — Mechanizacja rolnictwa, 
L 62: „Mechanizacja omłotów”

w oborze PGR Szołdn
jest automatyczni^^ Ł 
na- Sam udój 
moczynnie, a spSle» s. 
dzeme pozwałe 
rzę samo reguluj^’1^ 
bieg, czego nie zaJ° 
mechaniczne dojami każdej sztuki syŁ^J 
wędruje do mag-azŁ®,? 
na stanowiska przJ bą:: 
więc nowe urząŁ  ̂
niają absolutną Cz^ 
Sienę. PrzyspU^U 
tylko sam proces r. 
naoto pozwalają na nie liczby person"^ 
tąd stado w PGR 
dające się z 350 krów  ̂
wało 13 pracowników 
nie te same prace ^°A- 
juz załoga złożona z 5 1“” 
Sam udój, trwający zal 
3,0 godziny, nadzoruje 
ludzi. Poprzednio PrZv * ! 
pracach zaangażowana u 
prawie cała załoga.
to kierownictwu gospSJ 
zwiększenie trzody doSt?’ 
sztuk. W

Gospodarstwo PGR Szołdry, 
Kombinat Manieczki w powie­
cie śremskim wpisało się, ja­
ko jedne z pierwszych w kra­
ju, na listę gospodarstw po­
sługujących się przy udoju peł
ną mechanizacją. W
dniach 
wiem 
mleka.

uruchomiono tu
tych 
bo-

nowoczesną zlewnię
Wyposażenie polskie 

uzupełniają urządzenia Alfa-
Laval. Podobne nowoczesne 
dwie zlewnie stawiane są obec 
nie w innych rejonach kraju.

Specjalnym pasażem krowy 
doprowadza się z obory do 
ogrzewanych pomieszczeń zlew 
ni. W pierwszym pomieszcze­
niu znajdują się 32 dwustron­
ne stanowiska udojowe. W

Na zdjęciu: fragament nowych 
urzgdzeń. Ich prawidłowe działa-
nie nadzoruje zootechnik Bogu­

miła Przepierzyńska.

H. KamzaFot.

V,arto dodać, że pomieć, 
nia nowej 2łewni 
własna ekipa budowlana P 
ce montażowe aparatów i i 
dzen połączono z kursemI 
specjalistów z całeg0 
którzy w przyszłości, 
obiekty, stawiać 
nych gospodarstwach rolnym 

(za)

Racjonalizatorzy
z gnieźnieńskiego „Spomaszu"

Zacząć wypada od tego, że „Spomasz” w Gnieźnie — Je­
den z największych zakładów metalowych w tym mieście — 
od paru dni nazywa się zupełn e inaczej, jest teraz siedzibą 
całego kombinatu i nosi mian j Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Pakujących (dla przemysłu spożywczego oczywiście). Nowe 
przedsiębiorstwo przejęło całe dobrodziejstwo inwentarza po­
przedniej firmy. Między innymi racjonalizatorów.
W każdym przedsiębiorstwie 

można coś ulepszyć; maszynę 
usprawnić, żeby lepiej i szyb­
ciej produkowała, organiza­
cję pracy poprawić — racjona 
lizacja i wynalazczość jest te­
raz w wysokiej cenie.

W Gnieźnie —• gdzie indziej 
także — od 1969 rok.u nieustan 
nie trwa Turniej Młodych Mi­
strzów Techniki. Jego celem 
jest zainteresowanie wynalaz­
czością młodzieży, która od nie 
dawna rozpoczęła zawodową 
karierę. Co roku autorzy naj­
cenniejszych usprawnień — 
którzy nie przekroczyli 30 ro­
ku życia — kandydują do ty­
tułu Młodego Mistrza Techni­
ki na szczeblu zakładowym, po 
wiatu, województwa, całej Pol 
ski. Czekają na nich nagrody i 
wyróżnienia.

W gn i e źnie ńsk im ni egd ysiej

(powt.); 9.05 — „Arsen Łupin”, 
— film seryjny produkcji franc. 
(kolor); 10 — Dla szkół — Język 
polski, kl. II lic. — Juliusz Sło­
wacki: „Kordian”, ode. I; 11.05 
— Wychowanie plastyczne, kl. 
VII i VIII: „Grafika” (kolor);
11.40 — „Puccini”, ode. II — film 
ser. prod. włoskiej (kolor); 13.45 
— TTR — Fizyka, 1. 11: „Gazy”, 
część II; 14.30 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa, 1. 14: „Układ 
smarowania silników spalino­
wych; 15.55 — Centralna Akade­
mia z okazji „Dnia Górnika” (ko 
lor); 17.35 — Dziennik (kolor);
17.45 — Dla dzieci: „Krakowskie 
gołębie”, z cyklu: „Legendy z wiś 
lanego brzegu”; 18.15 — Panora­
ma I.ubuska; 18.35 — „Eureka” — 
magazyn popularno-naukowy (ko 
lor); 19.05 — Przypominamy, ra­
dzimy; 19.10 — Reklama; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 29.20 
— „Arsen Łupin” — film seryjny 
produkcji franc. (kolo:); 21.15 — 
Wiadomości sportowe (kolor); 21.25 
— Pamiątki z Polski; 21.55 — 
„Claudio Villa‘ w Warszawie” — 
program rozrywk.; 22,25 — Po­
pijając Zubera; 22.50 _ Dziennik 
(kolor).

PROGRAM II: 17 — Język ang., 
1. 10 (kurs podst.); 17.30 — Dla 
młodych widzów — „Tylko dla 
zastępowych”; 18 — Wiedza i 
film: „Muzyka ludowa” (kolor); 
18.45 — Jazz Jamboree — fragm. 
koncertu z Festiwalu; 19.20 — bo 
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— Zapraszamy na wtorek — pro­
gram rozrywk. (kolor); 20.59 — 
24 godziny (kolor); 21 — Język nie 
miecki, I. 8/ 21.25 — „Pieśń Sol- 
vegii” — ser. film fiński, ode. 1; 
22.16 — Kształt słowa.

szym „Spomaszu” produkcja 
jest różnorodna, w metalu, 
przede wszystkim na obrabiar 
kach. Załoga, to ludzie z do­
brym przygotowaniem zawodo 
wym i w przeważającej mie­
rze młoda. Okazji do uspraw­
nień jest w fabryce sporo. Nie 
zaniedbują jej ani starsi ani 
młodzież. Setki pomysłów wpły 
wają na zakładowych giełdach 
techniki i innymi drogami. Pa 
tronuje działalności racjonali­
zatorskiej zarówno dyrekcja, za 
kładowe kluby NOT, SIMP (Sto 
warzyszenie Inżynierów Mecha 
rików P^kich) i^k i K’uh 
Techniki i Racjonalizacji. Wiel 
ka pomocą służy zakładowy Za 
rząd ZMS, Podnietą dla twór 
czych daiałań jest łatwo dostęp 
na literatura techniczna: cza- 
srpisma, prospekty, katalogi, 
filmy techniczne, wyświetlane 
w zakładowej świetlicy, podpa 
trywanie nowości w innych za 
kładach branży metalowej (za­
równo w Po’s'ce j^k i zabrani 

ćak
Ta dobra atmosfera wokół 

wyn alazczo ści w Gme źn: ? ń«k M j 
Fabryce Maszyn i Urządzeń Pa 
kujących jest bardzo pomyśl­
nym i niezbędnym warunkiem 
szybkiego rozwoju zakładu, (tt)

Kalisz

Złote gody
W Urzędzie Stanu Cywil­

nego w Kaliszu, odbędzie się 
uroczystość wręczenia medali 
za długoletnie pożycie mał­
żeńskie .Adamowi i Francisz­
ce Nowackim zamieszkałym 
w Kaliszu.

Jubilat Adam Nowacki 
jako młody robotnik brał 
udział w Rewolucji Paździer­
nikowej. Posiada odznacze­
nia Związku Radzieckiego 
Mimo podeszłego wieku 
(85 lat) — jest nadal aktyw­
nym członkiem Komisji 
Historii przy Kaliskim Przed­
siębiorstwie Budowlanych w 
Kaliszu (rek)

dni książki 
społeczno-politycznej 
VIII Dekada Książki Społe­

czno-Politycznej, która trwa- 
ła w całym kraju od 20 do 38 
listopada, miała swoje odbicie 
również we wszystkich mia- 
stach i powiatach Wielkopol- 

.ski. M. in. w powiecie między 
chodzkim zrealizowano intere 
sujący program konkursów, 
imprez i spotkań.

W Powiatowej i Miejskiej 
Bibliotece Publicznej oraz we 
wszystkich placówkach biblio­
tecznych powiatu, a także w 
Powiatowym Domu Kultury i 
w Domu Kultury Dzieci i 
Młodzieży w Międzychodzie, 
w klubach „Ruchu” orazwklu 
bach „Rolnika” zorganizowa­
no wTystawy i spotkania dys­
kusyjne z pisarzami, dziecti- 
karzami, działaczami społecz­
nymi. W Technikum Ekcco- 
micznym w Międzychodzie, w 
Technikum Rybackim w Sie- 
rakowie, w placówkach kuku 
ralnych wsi: Chrzypsko Wiel­
kie, Chorzępowo, Glażewo, 
Gnuszyn, Grobia, Kurnatow- 
ce, Kwilcz, Łowyń, Mećhaacz 
i Muchocin trwały dni książ­
ki społeczno-politycznej. Ni 
Ziemi Międzychodzkiej - 1 
Wielkopolskiej Szkole Aktywa 
Młodzieżowego FSZMP w® 
rzynie oraz w międzychod*- 
kim PDK-u gościł także Da­
niel Olbrychski z recital 
poezji Norwida.

Biblioteki powiększyły ^ 
księgozbiór spod znakuj 
wiek — Świat — Polityk 
przeprowadziły również h t- 
tan turnieju czytelniczego t* 
temat „Udział Wiefeop^ 
w ogólnonarodowym doroj- 
PRL”, (kos) __ _

Klub senior 
również wa 
Na wzór innych miast Po­

wiatowych również we 
ni — pod patronatem 
go Komitetu Pomocy -P 
nej, Komitetów Ob'A'oPi • ( 
Samorządu Mieszkańcy 
i nr 10, „Społem” i WrJ ' 
skiej Spółdzielni Mieszko­
wej powstał „Klub Se . 

Do klubu zgłosiło si? P° 
120 emerytów i rencisto*

Klub Seniora 
czwartek od godz. 1J , 
Domu Socjalnym Wrze 
Spółdzielni Miesz~aoiar-- 
przy ul. Kilińskiego- - ;- 
wano m. in. wyswiet 
mów, kolorowych Pj; jei, 
oraz wspólny udział w P 
cji „Potopu”, herb
rywkowe przy cias 
cie, występy zespołu ł- 
talno-wokalnego 1 ^eje if 
Mleczarskiego, oraz 
nych zajęć świetlicowy^


